
W Humełze
SZKOLENIE PARTYJNE 
— WAŻNY ORĘŻ NASZEJ 

PARTII
Fragmenty referatu 
wygłoszonego przez 

sekretarza KW PZPR 
tow. J. Korczyńskiego 

na naradzie wykładowców 
woj. gdańskiego

str. Z y

PROlfTAlHPSIB WSZYSTKICH KBAlftW, ŁĄCZCIE If| f

głos mmu
WGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

Nr 242 (2166) GDAŃSK, SOBOTA 10, NIEDZIELA 11 PAŹDZIERNIKA 1953 R- _rgNA_20_QR_

Aby szybciej rosła siła naszej Ojczyzny i dobrobyt ludzi pracy

Naród polski staje do czynu
dla u c z c z e n ia  36 ro c z n ic y  

W ielkiej R ew olucji P a źd zie rn ik o w e j
WARSZAWA PAP Dnia 9 bm. na budowie osiedla Gro­

chów w Warszawie, w Hucie im. M. Nowotki w Ostrowcu, w Za­
kładach Przemysłu Bawełnianego im. Marchłewskiegc w Łodzi w 
P .hrv„„ Maszyn 1 Narzędzi Rolniczych „Unia“ w 'Grudziądzu, 
F Ł i n r  Wesoła 11“ na Górnym Śląsku, w Śląskich Zakładach 
C b u X  Olmęt«” 1  Opolszczyźnie, w Zakładach Nawozów Fosfo­
rowych w Poznaniu — odbyły się zebrania załóg, podczas których 
«misumowano podejmowane już od dłuższego czasu indywidualne 
f  zespołowe zobowiązania wytwórcze dla uczczenia 36 rocznicy Wicl- 
klol Sncialistycznej Rewolucji Październikowej.

1 j Załogi tych zakładów wezwały jednocześnie wszystkich robotni­
ków, pracowników technicznych i administracyjnych swoich branż 
do współzawodnictwa.
Liczne wypowiedzi na zebraniach 

i uchwały wyrażają serdeczną, głę 
boką przyjaźń dla narodów^wiąz 
ku Radzieckiego — ostoi pokoju, 
naszego największego wypróbo­
wanego przyjaciela Inicjatorzy 
czynu oświadczają, iż pragną go 
dnie uczcić 36 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, pragną zwiększyć 
swój wkiad w umacnianie siły 
Ojczyzny, utrwalenie pokoju, a 
tym samym dać mocną odprawę 
podżegaczom wojennym, neohitle- 
rowskim odwetowcom spod zna­
ku Adenauera, wszystkim wro­
gom pokoju i naszej ludowej 
Ojczyzny.

Stwierdzają oni również, że 
świadomi są, iż sprawa przyspie­
szenia wzrostu dobrobytu ludzi 
pracy całego kraju jest w rę­
kach samych ludzi pracy. Aby 
przyspieszyć wzrost stopy życio­
wej postanawiają zwiększyć pro­
dukcję dla potrzeb rozwojowych 
rolnictwa oraz produkcję artyku­
łów masowego spożycia i pod­
nieść ich jakość.

Wszystkie uchwały zawierają 
konkretne zobowiązania dotyczą­
ce poprawy warunków socjalno- 
bytowych załóg i BiHP.

Pomy mieszkalne 
przed terminem

Załoga Zjednoczenia Budowni­
ctwa Miejskiego Warszawa 7 — 
Praga na zebraniu w dniu 9 bm. 
podjęła uchwalę, w której posta­
nawia oddać do użytku przed ter-

D e l e g a c j a  P K O P  
w y i e d i a ł a  d a tiawia u u ucn- uu mu
WARSZAWA PAP. 9 bm. wy- minem 1142 izby mieszkalne, wy

jechała do Pragi delegacja Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju na czechosłowacką konferen
cję dla pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

budować przedterminowo w sta­
nie surowym 11 bloków oraz za­
oszczędzić ponad 61 tys. roboczo- 
godzin. Ponadto załoga ma za­
oszczędzić 52.200 sztuk cegieł, 
3400 kg cementu, 17 m. sześć.

W e  p o b la ia c  o p o r n y m
Podstawowym warunkiem po 

wodzenia akcji skupu jest sze­
roka praca masowo-poiityczna. 
Partia, mobilizując masy do 
stojących przed nimi zadań, po 
sługuje się zawsze metodą prze 
konywania.

Przekonywać, wyjaśniać i 
tłumaczyć trzeba też w dniach 
skupu. Trzeba chłopom pracu

puścić do łamania dyscypliny 
dostaw.

Niewątpliwie niejednemu 
opornemu mądre, rzeczowe wy 
jaśnienie sprawy obowiązko­
wych dostaw przemówi do roz­
sądku, niejeden uchylający się 
od wykonania dostaw pospie­
szy wykonać ten obowiązek. 
Przecież wśród opornych w do- 

sKupu. irzeoa n "“!'"1"  *•*—-  stawach niekiedy obok kułaka, 
jącym mówić o dwustronności świadomie chcącego poprzez 
sojuszu robotniczo-chiopskiego, sabotowanie dostaw szkodzić 
stanowiącego fundament nasze państwu ludowemu, spotkać 
go ustroju, o pomocy z jaką można otumanionega kułacki- 
państwo stale im przychodzi, o mj podszeptami średniaka. Nie 
wspaniałych perspektywach, ja rozumiejąc swego własnego in- 
kie przed wsią roztoczyła wla- teresu, który mu przecież na- 
dza ludowa, o tym, że dostawy kazuje iść ramię w ramię z ca- 
to patriotyczny obowiązek każ tą pracującą wsią, nie pamię- 
dego pracującego chłopa. tając tego wszystkiego co za-

. , wdzięczą władzy ludowej, średW pracy politycznej nie wot- . . .  - ■
no nam ani na chwilę zapomi­
nać o toczącej się walce kla­
sowej. Musimy pamiętać o tym, 
że na wsi kułactwo jest wro­
gie naszemu ustrojowi i prze­
mianom. W swym oporze prze­
ciw władzy indowej kułak nie 
przebiera w środkach, próbuje 
podważyć system obowiązko-

niak ulega kułackiemu gadaniu 
i nie dostarcza państwu zboża.

Gdy przestroga i obywatel­
ska rada nie pomagają, wów­
czas dopiero należy złośliwie 
uchylających się od obowiązku 
dostaw przywołać do porządku 
w inny sposób. Należy wobec 
nich stosować sankcje prawne. 

Dysponujemy szerokim wa-p o u w a z y c  o.ya.ŁM* .............. „ j a p u i i u j u u j  » C U D 1 U I  —
wych dostaw, by w ten sposob chlarzem kar, od upomnienia 
utrudnić zaopatrzenie ludnoś- w Prezydium Gminnej Rady 
ci w żywność, by rzucać kło- Narodowej poprzez kary pie- 
dy pod nogi naszej władzy. W niężne, wezwanie do prokura- 
tym celu kułak kolportuje wro tora, aż do stosowania aresztu
gie plotld, podburza innych, 
a przede wszystkim sam złoś­
liwie wstrzymuje się od do­
staw, usiłując w ten sposób 
pociągnąć złym przykładem 
chłopów pracujących. Tego ro­
dzaju fakty występują szcze­
gólnie w gminie Puck - Wieś, 
gdzie na 119 gospodarstw ku­
łackich tylko 15 przystąpiło do 
odstawy ziarna. Opór ten na­
leży złamać. Uczciwi sąsiedzl, 
aktywiści wiejscy, przedstawi­
ciele władzy winni wytłuma­
czyć uchylającym się od do-

włącznie.
Stosowanie kar, wybór ich 

rodzaju wymagają wielkiej 
wnikliwości w rozeznaniu sy­
tuacji każdego gospodarstwa z 
osobna — w rozstrzyganiu każ 
dej sprawy oddzielnie. Pamię­
tajmy, że tak jak szkodliwe, 
dcmobilizujące i rozzuchwala­
jące opornych jest niestosowa­
nie kar, tali też złe skutki po­
ciąga za sobą niesprawiedliwe, 
mechaniczne ich stosowanie. 
Dlatego też polityka kar wobec 
opornych powinna być prowa­
dzona pod stałym nadzorem

i
ona

czujnej ople

czyc ucny.aj.yj- -  dzona pod stałym nadzór
staw, że na nie, nie zdadzą ę prezydińw rad narodowych 
ich próby wymigiwania > i  prokuratorów. Wymaga < 
obowiązku, ukrywania zdo , rńwnie4 wn;itnwej, czujn 
okłamywania władz, ( bowiązeK ^  jMStancji partyjnych, 
wobec państwa, wobec mas pra p̂ ie wolno przy tym ani na 
eujących miast musi być wy- cbwilę zapominać, że system 
konany przez wszystkich, a wy- jes( {yjfe0 jednym zc środ-
padkl niepodporządkowania ków, że stosujemy go wobec 
się ustawom nie będą to- tych, którzy w żaden sposób 
Terowane. Nasz aparat państwo nje chcą zrozumieć dobrego 
wv dysponuje dostatecznymi słowa, których nie przekonują 
środkami prawnymi, by nie «o- najcelniejsze argumenty,

drzewa i 1600 kg stali zbrojenio­
wej.

7 ton stali dodatkowo
Załoga Huty im. M. Nowotki 

w Ostrowcu w uchwale, podjętej
9 bm. na masowym zebraniu, 
stwierdza m. in.:

Postanawiamy uczcić historycz­
ną rocznicę pogłębieniem zobo­
wiązań długookresowych. Plan 
roczny wykonamy już 16 grudnia 
br. Wykonanie tego postanowie­
nia całej załogi zagwarantowane 
jest zobowiązaniami robotników 
i pracowników technicznych po­
szczególnych oddziałów huty.

M. in. stalownicy mają dać 
7.032 tony stali ponad plan rocz­
ny. Walcownie wyprodukują do 
końca br. 6.085 ton wyrobów wal 
cowanych ponad plan. Odlewnicy 
zobowiązali się wykonać ponad 
plan roczny 1.243 tony odlewów 
oraz podnieść jakość produkcji 1 
obniżyć ilość braków.

W trosce o poprawę warunków 
bytowych załogi, administracja 
huty zobowiązała się wybudować 
do końca br. w stanie surowym 
dwa 4-rodzinne domki mieszkalne 
oraz wykonać roboty murarskie 
przy dwóch dalszych domach, od 
dać do użytku rozbudowany dom 
kultury z zimowym basenem pły 
wackim do 28 grudnia br., a do 
końca br. uruchomić zakładową 
stołówkę O ZR 1 urządzić boisko 
sportowe.

Narzędzia dla rolnictwa
Ząłoggfabryki, maszyn i narzę 

dzi rolniczych „Unia“ w Grodzią 
dzu na zebraniu w dniu 9 bm. 
podjęła uchwałę, w której zobo 
wiązuje się: wykonać roczny 
pian produkcji pod względem war 
tości do 21 grudnia br., co da po _ 
nad plan 400 pługów ciągniko- f 
wych przyczepnych i 210 zawie­
szanych, 500 półbron ciągniko­
wych, 700 pielników 1-rzędo- 
wych, 50 pielników 3-rzędowych,
10 ton płozów do pługów ciągni 
kowych, 90 ton części do ma­
szyn i narzędzi rolniczych i 140 
różnych półfabrykatów.

W celu poprawienia warunków 
bytowo -  kulturalnych załogi — 
dyrekcja, kierownictwo OZR i

Społeczeństwo Gdańska wzniosie 
pomnik wiecznej chwał?

poległym w walkach o polskie Wybrzeże
Wojewódzka Rada Narodowa na swym plenarnym posiedze­

niu w dniu 7 października br. podjęła uchwałę, w której posta-
HtlWlii*

\ Dla uczczenia pamięci bohaterskich żołnierzy WP poległych 
A w obronie Wybrzeża w roku 1939 na Westerplatte, Oksywiu 

i Helu, pamięci bohaterskich żołnierzy i marynarzy Ludowego 
Wojska Polskiego, którzy oddali życie w walce o wyzwolenie 
ziem piastowskich nad Bałtykiem w roku 1945 — wznieść pomnik 
wiecznej chwały staraniem społeczeństwa Wybrzeża.

2 Zlecić Prezydium WRN powołanie komitetu budowy pom­
nika.

3 W dniu 11 października 1953 roku, w dziesiątą rocznicę pow­
stania Odrodzonego WP dokonać uroczystego położenia ka­

mienia węgielnego pod budowę pomnika.

piej zagospodarować majątek 
OZR przez zakupienie do 25 paź 
dziernika br. 15 krów, 5 koni i 6 
macior, zorganizować na tere­
nie zakładu bar mleczny oraz ob 
niżyć, począwszy od XV kwarta 
łu 1953 r. koszty własne kuchni i 
stołówki o 20 proc.

W zakończeniu uchwały zało­
ga „Unii“ wzywa załogi wszyst­
kich zakładów przemysłu ma­
szynowego w kraju do podejmo­
wania czynu na cześć 36 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Milion m. tkanin ponad plan
9 bm. załoga ZPB im. March­

lewskiego w Łodzi uchwaliła na 
zgromadzeniu zakładowym rezo 
lucję podsumowującą zobowią­
zanie podjęte przez robotników, 
mistrzów, Inżynierów i pracow­
ników gospodarczych całego za 
kładu. Rezolucja głosi m. in.: 

Aby przyczynić się do wzro­
stu dobrobytu ludzi pracy całe­
go kraju, dostarczyć na rynek 
więcej tkanin, załoga ZPB im. 
Marchlewskiego zobowiązała się: 
wyprodukować w bm. ponad 
plan 361.200 m. tkanin, plan rocz 
ny zrealizować do 2 grudnia br., 
wykonanie zobowiązań umożli­
wi wyprodukowanie do 30 listo­
pada drugiego miliona metrów 
tkanin ponad plan w br. oraz 
podniesienie jakości produkcji 
o 1 proc. w stosunku do osiągnię 
tej w ostatnim miesiącu.

Dla realizacji tej uchwały w 
dniu wczorajszym odbyła się w 
Prezydium WRN konferencja 
przedstawicieli partii, organiza 
cji masowych i społeczeństwa, na 
której powołano Komitet Orga­
nizacyjny Budowy Pomnika.

W skład komitetu weszli: jako 
przewodniczący Komitetu prof 
Cebertowicz, jako zastępca prze 
wodniczący MRN w Gdańsku St. 
Schmidt, jako sekretarz W. Są 
dej, sekretarz ORZZ, sekretarz 
KW PZPR J. Korczyński, zastęp 
ca przewodniczącego WRN A. 
Bigus, zastępca przewodniczące 
go WRN W. Szeliga, komandor 
ppor. Marynarki Wojennej U. 
Gilewicz, pułkownik Lach, prze 
wodniczący Zarządu Wojewódz 
kiego ZMP T. Recko, dyr. Stocz­
ni Gdańskiej W. Kostuj, rektor 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych St. Teisseyre, 
przewodnicząca ZW LK A. Jasiń

18 tw istó w  przekroczyło 
98 proc. rocznego planu 

skupu zboża

ska, przewodniczący ZBOWiD F. 
Kucybała, przewodniczący spół 
dzielni produkcyjnej Kulice po­
seł F. Murawski, przodownica 
pracy GPZB E. Król, student Po 
litechniki Gdańskiej K. Gnlech, 
przewodniczący MK FN dr. 
Z. Kieturakis, przewodniczący 
WKW ZSL poseł Toczek i sekra 
tarz Woj. Komitetu SD poseł Si 
Gabryl.

Komitet organizacyjny na 
swym pierwszym posiedzeniu pa 
stanowił, że pomnik wzniesiony 
zostanie na placu Targ Drzew­
ny w Gdańsku. Wmurowanie ka 
mienia węgielnego odbędzie się 
w niedzielę, 11 bm. o godzinie 12. 
W uroczystości tej wezmą udział 
przedstawiciele partii i władz, de 
legać je zakładów pracy, organi­
zacji społecznych, młodzieży 
szkół wyższych oraz młodzieży 
szkolnej.

Uroczystość tę o godzinie 10 
poprzedzi złożenie przez przedsta 
wicieli społeczeństwa wieńców na 
grobach bohaterskich obrońców 
Gdańska w roku 1939 na Wester 
platte.

W budowie pomnika weźmie u 
dział ludność całego województ­
wa gdańskiego przechowująca w 
swych sercach z pietyzmem pa­
mięć o bohaterskiej obronie 
przez żołnierzy i marynarzy WP 
naszego Wybrzeża przed hitle­
rowskimi hordami i pamięć o bo 
haterach odrodzonego Wojska 
Polskiego, którzy oddali swe ży 
cie w bojach o wyzwolenie pol­
skiej ziemi nadbałtyckiej z hit-

¿iiiimiimimiimmtmiimimiiiiiiiiiiiiitiiiiitmimi
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W dniu dzisiejszym rozpoczyna obrady
III Światów? Kongres Zw . Zaw.

WIEDEŃ PAP. W dniu dzisiej­
szym nastąpi w Wiedniu otwar­
cie tli Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych. Kongres 
przedyskutuje zagadnienia zwią­
zane z obroną interesów mas pra­
cujących. Specjalną uwagę poś­
więci Kongres jedności działania 
mas pracujących w walce prze­
ciwko rosnącemu w krajach ka­
pitalistycznych wyzyskowi, w wal 
ce o swobody demokratyczne, 
prawa związków, o pokój na ca­
łym świecie.

Do Wiednia przybywają już 
delegacje na Kongres i goście. 
Przybyli delegaci Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej, 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Syrii, szeregu krajów A-

meryki Łacińskiej, Francji, 
Włoch, Australii, Algeru, Kame­
runu, Madagaskaru. Indii, Indo­
nezji i innych krajów.

Bfesy pracujące stolicy Austrii 
serdecznie witają delegatów i goś 
ci na Światowy Kongres Związ­
ków Zawodowych.

WARSZAWA PAP. Liczba po­
wiatów, w których roczny plan 
obowiązkowych dostaw zboża dla 
państwa wykonany został co naj­
mniej w 90 proc., zwiększyła się 
o dalsze 3. Są to powiaty: Lima­
nowa w woj. krakowskim, Wę­
gorzewo w woj. olsztyńskim oraz 
pow. Rzeszów. ___ „ _____ ______

Chłopi ze wszystkich wymienić ^owskiego jarzma. 
nych powiatów, którzy dostar­
czyli państwu całą ilość wyzna­
czonego Im zboża z tegorocznych 
plonów, zwolnieni zostali z obo­
wiązku miarek i odsypów.

Tak więc do 8 bm. łączna licz­
ba powiatów, które wykonały 
roczne plany dostaw zboża co 
najmniej w 90 proc., wynosi obec 
nie 18.

Ludność Iranu
dem onstrujeprzeciw rządom terroru
LONDYN PAP. Nastroje antyrzą 

dowe w Iranie, a zwłaszcza w Te 
heranie i południowych obszarach 
kraju, wzmagają się z każdym 
dniem. Ludność irańska w sposób 
coraz bardziej zdecydowany prze­
ciwstawia się prześladowaniom 
organizacji demokratycznych i do 
maga się uwolnienia b. premiera 
Mossadika.

Dnia 8 bm. demonstrowali w  Tehe­
ranie studenci miku wyższych uczel­
ni. Rząd premiera Zahedi wysłał prze 
ciwlco demonstrantom policją 1 od- 
dzliały wojskowe z czołgam i. Areszto­
wano około 100 osób. Wbrew zakazo­
wi gen. Zahedi kupcy i rzemieślnicy 
Teheranu zamknęli swe zakłady na 
znak protestu przeciwko sądowi nad 
Mossadikiem. Sklepy i warsztaty rze­
mieślnicze w  stolicy Iranu były ude­
korowane krepą.

W Korramszar odbyły się manife­
stacje antyimperialistyczne i antyrzą­
dowe. »Lokalne władze wysłały oddzia 
ły policji, która zaatakowała mani­
festującą ludność.

5 0 -ty s ię c z n a  b e c z k a  śle d zi 
na „Morskiej W oli“

W dniu 28 września br. powrócił do Świnoujścia z drugiego 
rejsu na łowiska Morza Północnego statek-baza rybołówstwa da­
lekomorskiego „Morska Wola“. Rejs ten trwał 77 dni. W tego­
rocznym sezonie śledziowym załoga statku -  bazy przeładowała 
już z jednostek łowczych ponad 50 tysięcy beczek ze śledziami. 
Po wyładunku beczek i ukończeniu przygotowań, w nocy z 8 na 
9 października br. „Morska Wola“ wyszła z Gdyni w trzeci z ko­
lei rejs na Morze Północne.Konferencja brytyjskiejPartii Konserwatywnej

MARGATE PAP. 8 bm. rozpo­
częła się w Margate konferencja 
Brytyjskiej Partii Konserwatyw­
nej, która — jak wiadomo — jest 
obecnie, partią rządzącą w W. Bry 
tanii. W obradach bierze udział 
około 4 tys. delegatów.Odwefowcy \ r/.eiorsowal ponowny wybór Adenauera na Laiii^erza Trlzonii

BERLIN PAP. Rzecznik interesów 
monopolistów i odwetowców zachod- 
nio-niemieckich Konrad Adenauer zo­
stał wybrany ponownie na posiedze­
niu Bundestagu kanclerzem Niemiec 
zachodnich. Za Adenauerem glosowa­
ło 304 deputowanych, przeciwko — 
148, 14 deputowanych wstrzymało slą 
od głoro»

Aa zdjęciu: moment przekazania tv dniu 29 września w Świnoujściu
SO-tosieeznej beczki u rzez załogi ztatku-bazy pracownikom PUR J)dnf.

Wykonanie rocznego planu 
skupu zboża w pow. kwidzyń­
skim napotyka na opór kuła­
ków, którzy złośliwie uchylają 
się od obowiązków odstawy zbo 
ża dla państwa. Tak np. Wła­
dysław Szymański zfi gromady 
Olszanica w gminie Pawlinki 
zalega za rok 1952 z odstawą 
przeszło 1600 kg zboża I 3000 kg 
ziemniaków, a w roku bieżą­
cym „wisi“ na jego koncie 
2000 1 mleka, 1682 kg zboża i 
84 kg żywca.

Podobnie Władysław Sadow­
ski, właściciel 10,40 ha gruntu 
z gromady Jarzębina, w gmi­
nie Mareza, uchyla się od od­
stawy 2211 kg zboża i spłaty 
2.700 zł podatku.

Ani kilograma zboża z tego 
rocznych zbiorów nie odstawił 
dla państwa Julian Deresiewicz 
gospodarujący na 9.87 ha prze­
liczeniowych w gromadzie Ciś- 
iin, gmina Nebrewo. Z odstawą 
2642 kg zboża zalega również 
Michał Kobelueh z gminy Ra- 
kowiec.

Rzekomy nieurodzaj — to 
argument, którym posługują się 
aby uchylić się od obowiązko­
wej dostawy zboża. Tymczasem 
wielu chłopów w tych gminach, 
posiadając mniejszy obszar ta­
kiej samej ziemi wywiązało się 
już ze swych zobowiązań wo­
bec państwa.

Za łamanie planu dostaw i 
złośliwe uchylanie się od wyko 
nania obowiązków cała czwór 
ka opornych odpowiada obec­
nie przed prokuratorem.

Za spekulację i złośliwy opór 
poniosą zasłużoną karę.

Zet-ka



Sti. s G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 24S H6ffl
Wspaniały rozwój naszej wolnej Ojczyzny 
zawdzięczamy braterskiej pomocy Kraju Rad

Przemówienie radiowe wiceprzewodniczącego Z. G. TPPR Stefana ignara
WARSZAWA PAP. W wygłoszonym w związku z inauguracją 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przemówie­
niu radiowym — wiceprzewodniczący Zarządu Głównego TPPR, 
zastępca przewodniczącego Rady Państwa — Stefan Ignar powie 
dziął m. In.:
„Dzisiejsze nasze budownictwo 

przemysłowe, elektryfikacja i me 
chanizacja rolnictwa, wspaniały 
rozwój oświaty i kultury — jed-

Marynarze FMH pozdrawiają 
żołnierzy Lodowego Wojska 

Polskiego
W związku z 10 rocznicą po­

wstania ludowego Wojska Pol­
skiego załogi statków handlowych 
nadsyłają z dalekich mórz i oce­
anów depesze zaadresowane do 
dowództwa Marynarki Wojennej 
z pozdrowieniami dla naszych 
żołnierzy i marynarzy. Oto treść 
depeszy, jaką nadesłała załoga 
s/s „Pułaski“ :

„W dniu Waszego święta prze­
syłamy Wam z Oceanu Indyj­
skiego życzenia dalszych osiąg­
nięć w wyszkoleniu bojowym i 
politycznym. Przyjaźń żołnierza 
polskiego z żołnierzem radziec­
kim, przypieczętowana 10 lat te­
mu pod Lenino wspólnie przela­
ną krwią w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim, jest nierozerwalna. 
Gwarantuje ona bezpieczeństwo 
naszej Ojczyźnie.

Niech żyje ludowe Wojsko Pol­
skie i jego bohaterski dowódca 
Marszałek Rokossowski!“

Decyzja
mocarstw zachodnich 

w  sprawie Triestu
PARYŻ PAP. Podano oficjal­

nie do wiadomości, że rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji postanowiły przekazać Wło­
chom tzw. strefę „A“ Triestu, o- 
bejmującą również port Triest. 
Jak wiadomo, strefa ta znajduje 
się pod okupacją wojskową an- 
glo - amerykańską.

Agencja AFP donosi Z Belgra 
du, że rzecznik rządu jugosło­
wiańskiego skrytykował decyz­
ję mocarstw zachodnich.

nym słowem rozrost naszej wol­
nej Ojczyzny zawdzięczamy te­
mu, że mamy mocne oparcie o 
przyjaźń z wielkimi i mniejszymi 
narodami, które bronią pokoju i 
wolności, a przede wszystkim o 
przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim.

Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
jest państwem, które poważnie 
wzmacnia siły pokoju. Genera­
łom hitlerowskim i amerykań­
skim bankierom zależy na tym, 
aby nas osłabić, aby wśród naj­
mniej oświeconych obywateli 
wszczepiać niewiarę w naszą przy 
szłość i straszyć ich odwetowy­
mi plapami; przeróżnymi kłam­
stwami szerzyć nieufność do 
Związku Radzieckiego.

Tegoroczny Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wi 
nlen byó okazją do tego, aby do­
trzeć z prawdą polityczną do naj­

bardziej oddalonych zakątków, i 
przeprowadzić zdecydowaną wal 
kę z zamaskowanymi agentami 
wroga naszej wolności i niepod­
ległości.

Argumentów uświadamiają­
cych mamy więcej niż dawniej, 
ponieważ imperialiści odsłonili 
przyłbicę, stawiając otwarcie na 
odbudowę niemieckiego przemy­
słu zbrojeniowego i hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Spadla też mas­
ka z oblicza amerykańskich „zbaw 
ców“, którzy nasze ojczyste zie­
mie obiecują jako przynętę Ade- 
nauerowi.

Okazała się słabość amerykań­
skich zaborców 'w Korei którzy 
nie zdołali w trzyletniej wojnie 
ujarzmić narodu koreańskiego 1 
zostali zmuszeni do zawarcia ro~ 
zejmu. Indie, Burma i inne kraje 
Azji z coraz większą niechęcią 
odnoszą się do amerykańskiego 
dyktanda. Rosną rozbieżności w 
wojennym obozie paktu atlantyc­
kiego.

Przyczyną niepowodzeń agre­
sywnej polityki amerykańskich 
imperialistów Jest konsekwentna

Włoska klasa robotnicza 
walczy o swe prawa

RZYM PAP.. Robotnicy włoscy 
kontynuują walkę o poprawę wa 
ranków bytu i przeciwko unie­
ruchomianiu zakładów pracy.

8 bm. w Rzymie nie ukazała 
się co najmniej połowa pism po­
rannych i wieczornych. Pozostałe 
dzienniki ukazały się w  zmniej­
szonej objętości. Strajkują rów­
nież pracownicy drukarń w mia­
stach prowincjonalnych. W Ne­
apolu dzienniki nie ukazują się 
już od trzech dni.

Z inicjatywy Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy i 
Włoskiej Unii Robotniczej odbył 
się 8 bm. w Temi kilkugodzin­
ny strajk powszechny. Strajkują­
cy protestowali przeciwko decy­
zji kierownictwa tamtejszej sta­
lowni zwolnienia z pracy 2 tysię­
cy robotników. Na centralnym 
placu miasta odbył się wielki

wiec protestacyjny, w którym 
wzięło udział przeszło 10 tys. 
osób.

W zakładach hutniczych „Ilva" 
w Piombino odbył się czterogo­
dzinny strajk załogi. W mieście 
Mestre w pobliżu Wenecji straj-r 
kowali pracownicy komunikacji 
miejskiej.

polityka obrony pokoju, Jaką pro. 
wadzi Związek Radziecki, nasz 
sąsiad i przyj? ciel. Podstawą sku 
teczności tej polityki je&t rosnąca 
z każdym dniem gospodarcza, kul 
turalna i obronna potęga ZSRR, 
Chin i krajów demokracji ludo­
wej.

Odbudowana z gruzów War­
szawa, budowa wspaniałego Pa­
łacu Kultury i Nauki, setki no­
wych zakładów przemysłowych z 
Nową Hutą na czele, 500 km Wy­
brzeża Bałtyckiego z flotą i stocz­
niami okrętowymi, tysiące kilo­
metrów linii wysokiego napięcia, 
tysiącb zelektryfikowanych wsi, 
40 t7sięcy traktorów i setki ty­
sięcy maszyn rolniczych. 1/t milio­
na uczniów w szkołach zawodo­
wych, miliony corocznie druko­
wanych książek — oto jest Pol­
ska Ludowa, rządzona przez wła­
dzę robotniczo-chłopską.

Jest to nowa, robotniczo-chłop 
ska Polska. Wyrosła ona na gru­
zach zniszczeń, których dokopa­
nie ułatwiła hitlerowcom sprze- 
dajna, wsteczna, antyradziecka 
polityka burżuazji. Tę nową ro­
botniczo -  chłopską Polskę zbu­
dował lud pracujący miast i wsi 
przy sąsiedzkiej pomocy radziec­
kich robotników i chłopów.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej *“st coroczną 
wielką kampanią polityczną, 
świadczącą o tym, tc polski lud 
pracujący raz na zawsze zerwał 
pęta zależności od międzynarodo­
wych handlarzy naszymi ziemia­
mi i naszą wolnością, a związał 
się wieczystą przyjaźnią z kra­
jem socjalizmu, ze Związkiem Ra 
dzleekim, który jest potężny 1 nie 
zwyciężony dlatego, że broni po­
koju i wolności narodów.

Z  prasy

d l a  w r o g ó w
Decyzje Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ł ośioiad- 

czenie episkopatu, mające na celu normalizację stosunków między 
państwem i kościołem, wywołały noioą falę nienawiści do Polski 
neofaszystowskich polityków z Bonn i ich amerykańsko-watykan- 
skich protektorów. W tej lawinie kłamstw, obłudnych frazesów, 
płynących przez atlantyckie szczekaczki, luyraża się zawód i wście­
kłość wrogów Polski Ludowej. Wściekłość którą rodzi bezsilność. 
Całe bowiem społeczeństwo polskie przyjęło z uznaniem i zrozu­
mieniem ostatnie decyzje rtądu. Świadczą o tym m. in. łiczne, za­
mieszczane na łamach prasy wypowiedzi ludzi pracy, posłów na 
Sejm, księży, publicystów i działaczy katolickich, pisarzy i arty­
stów! Oto co na temat ostatnich wydarzeń pisze na łamach „Ży­
cia Warszawy" z dnia 9 bm. publicysta katolicki, Wojciech Kę­
trzyński::
„Jedność Polaków, broniących | wrażliwy. Ten nowy patriotyzm 

— niezależnie od różnic świato-! przenika wszędzie i we wszyst- 
poglądowych — podstawowych j kie dziedziny. Prawem osmozy
zasad swej racji stanu — to gwa 
rancja Polski silnej, budującej 
swój dobrobyt materialny i swą 
kulturę na trwałych podstawach, 
to gwarancja nienaruszalności 
naszych granic i terytoriów, to 
zapewnienie naszej ojczyźnie trwa 
łego, wewnętrznego i zewnętrz­
nego pokoju.

Wrogowie Polski, rzecz oczywi­
sta, wytężają swe siły, mobilizu­
ją wszelkie środki, by złamać, 
rozsadzić tę jedność, by móc w 
ten sposób zahamować nasz wy­
siłek twórczy. Katolicy polscy 
muszą sobie dobrze z tego zda­
wać sprawę, że są najbardziej 
wystawieni na te perfidne ataki. 
Wrogowie postępu bowiem chcą, 
dla zahamowania rozwoju naszego 
kraju, wygrać ^rzede wszystkim 
istniejące w naszym kraju róż­
nice światopoglądowe. Chcieliby 
prowokować w Polsce konflikty 
na tle religijnym — raz dlatego, 
żeby rozbić jedność naszego spo­
łeczeństwa i ułatwić uderzenie w 
podstawowe interesy narodowe 
Polski, następnie po to, żeby przy 
gotowywać wymarzoną wyprawę 
wojenną przeciw naszemu krajo­
wi, rzekomo w obronie ideałów 
chrzęści j ańskich.

Ci prowokatorzy konfliktów re­
ligijnych są w istocie najniebez­
pieczniejszymi wrogami katoll-

CStisiy Ludowe popierają w  pełni
radziecką § ropozycją zwołania 

konferencji ministrów spraw zagranicznych

przenika i do katolików. Fermen­
tuje w nich tak, że nagle stary 
mechanizm zgody na wszystko, 
co nakazuje uświęcona góra, 
przestaje ślepo działać. Masowość 
zaś i siła tego zjawiska jest ta­
ka, że liczyć się z nim musi wyż­
sza hierarchia kościoła, o ile nie 
chce zerwać więzi z katolickimi 
masami".

W czym wyraża się ten „nowy 
patriotyzm“, który można odczy­
tać z treści wszystkich wypowie 
dzi księży, publicystów czy dzia­
łaczy katolickich, który ożywia 
najszersze masy katolików pol­
skich? „W tym — jak pisze au­
tor cytowanego artykułu — że 
katolicy, nie chcą w piersiach 
swoich nosić dwu serc. Jednego, 
które pulsować będzie radością z 
każdego naszego gospodarczego 
czy kulturalnego osiągnięcia I 
drugiego, które będzie temu 
wszystkiemu wrogie". W tym, że 
masy te „porwane jednym ryt­
mem z resztą kraju szturmują o 
coraz to nowe zwycięstwa prze­
mysłowe czy polityczne".

W zakończeniu artykułu Ta­
deusz Breza omawia zadania, ja­
kie stoją w związku z ostatnimi 
wydarzeniami przed inteligencją 
twórczą. Pisze on:

„Nam — intelektualistom, arty

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin ogłosiła oświadczenie min. 
spraw zagr. Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej — Czou En-lai‘a. Oświad 
czenie stwierdza m. in.:

A m e ryk a A s k o -lis yn m a n o w s k ie  szykany 
ham ują pracą kom isji repatriacyjnej

Protest hinduskiego generała J im a y y a
PEKIif PAP. Jak donosi Agen 

cja Nowych Chin, przewodniczą 
cy komisji repatriacyjnej państw' 
neutralnych, hinduski generał 
Timayya wystosował dnia 7 bm. 
do dowództwa sił zbrojnych NZ 
pismo, w którym stwierdza;

W ostatnich dniach komisja re 
patriacyjna otrzymała informa­
cje o oświadczeniach oficjalnych 
przedstawicieli rządu Korei po­
łudniowej na temat kilku incy­
dentów, jakie miały miejsce w o- 
bozach jenieckich w południo­
wej części strefy zdemilitaryzo- 
wanej, znajdujących się pod nad 
zorem wojsk hinduskich. Oświad 
czenia te dowodzą zupełnego bra 
ku poszanowania dla zadań 1 o- 
bowiązków 0  kornisji repatriacyj­
nej państw neutralnych i wojsk 
hinduskich i zmierzają do tego, 
aby podburzać nie tylko jeńców 
wojennych, lecz także ludność 
cywilną, mieszkającą na połud­
nie od strefy zdemilltaryzowanei

Dowództwo sił zbrojnych NZ 
winno zrozumieć, że pogróżki za 
warte w tych oświadczeniach, m. 
in. przeciwko wojskom hindus­
kim, są nie tylko pogwałceniem 
ogólnie przyjętych reguł przy-

zwoitoścl w stosunkach między­
narodowych, lecz są również 
przeszkodą do należytego wyko­
nywania przez komisję jej obo­
wiązków. Komisja repatriacyjna 
jest przekonana, że dowództwo 
sił zbrojnych NZ ziie zechce tole 
rować podobnego stanu rzeczy 
ani przyczyniać się do pogłębie­
nia trudności komisji repatria­
cyjnej.
Oświadczenie rządu Indii

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS podaje z Delhi:

Jak donosi specjalny kores­
pondent dziennika „Hindustan 
Times“ , przedstawiciel minister 
siwa spraw zagranicznych Indii 
oświadczył, iż rząd hinduski od­
nosi się z całą powagą do groź­
by napaści sił zbrojnych Korei 
południowej na wojska hindus­
kie.

Oświadczenie wskazuje, że je 
żeli dokonana będzie napaść na 
wojska hinduskie, cała odpowie 
dziainość za ten fakt spadnie na 
dowództwo wojsk ONZ.

* *  *
PEKIN PAP. Agencja Nowych 

Chin podaje z Kaesongu, że 8

Adenauer: „O, teraz nasz Bundestag ma wygląd właściwy"..
(„Frlschar Wind“ )

bm. kontra  repatriacyjna państw 
neutralnych wystosowała do stro 
ny amerykańskiej pismo domaga 
jące się, aby w ciągu czterech 
dni strona amerykańska wybu­
dowała (prowizoryczne pomiesz­
czenia dla przeprowadzenia ak­
cji wyjaśniającej wśród jeńców 
wojennych, albo zgodziła się, by 
pomieszczenia te zostały zbudo­
wane przez stronę koreańsko- 
chiŁską.

Pismo komisji repatriacyjnej 
stwierdza również, że odmowa ze 
strony Amerykanów .zbudowania 
na zachód od rejonu stacjonowa­
nia hinduskich wojsk strażni­
czych drogi, biegnącej równole­
gle do linii demarkacyjnej, wy­
wołuje dodatkowe trudności \v 
pracach komisji i uniemożliwia 
wojskom hinduskim wypełnianie 
ich funkcji.

Korespondent Agencji Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że prze­
wodniczący koinisji repatriacyj­
nej państw neutralnych generał 
Timayya prząsłał dowódcy sił 
zbrojnych NZ gen! Clarkowi pis­
mo, w którym powiadamia, że w 
związku ze zwłoką w wybudowa­
niu przez stronę amerykańską 
pomieszczeń dla przeprowadzenia 
akcji wyjaśniającej wśród jeń­
ców wojennych, komisja repa­
triacyjna państw neutralnych 
uznała za konieczne przedłużenie 
90-dniowego terminu, przewidzia­
nego na tę akcję.

28 września 1953 r. rząd radzlec 
ki wystosował noty do rządów 
Francji, Anglii i USA, w których 
zaproponował zwołanie konferen 
cji ministrów spraw zagranicz­
nych, wychodząc z założenia, że 
należy

1) rozpatrzyć na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, Stanów Zjedno­
czonych, Związku Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki Ludowej śród 
ki, zmierzające do złagodzenia 
napięcia w stosunkach międzyna 
rodowych;

2) omówić na konferencji mini 
strów spraw zagranicznych Frań 
cji, Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego kwe 
stię niemiecką, łącznie ze wszyst 
kimi propozycjami, wysunięty­
mi w toku przygotowań do kon­
ferencji.

W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej wyrażam całkowite po­
parcie dla tej propozycji.

Chłopi francuscy
dem onstrująprzeciw palii y ce rządu
PARYŻ PAP. Chłopi francus­

cy, protestując przeciwko rządo 
wej polityce rolnej, zapowiedzie 
li blokadę dróg w dniu 12 bm. w 
kilkunastu departamentach Frań 
cji środkowej. Jak donosi dzien­
nik „Paris Presse“, demonstra­
cje protestacyjne chłopów fran 
cuskich rozszerzają się na cały 
kraj.

Przystąpienie do akcji blokowa 
nia dróg zadeklarowali rolnicy 
departamentów: Deux -  Sevres, 
Charente -  Maritime, Charente, 
Kendee, Vienne, Aveyron I in. 
V/ niektórych departamentach 
barykady na drogach zostały już 
wzniesione.

Jak donosi z Kaesongu Agencja 
Nowych Chin, przewodniczący 
komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych gen. Timayya oświad 
czył amerykańskiemu generałowi 
Hamblenowi, że protest tego o- 
statniego przeciwko „sposobowi 
prowadzenia akcji wyjaśniającej 
i pogadanek“ — jest nieuzasad­
niony.

Hamblen zażądał, aby agentom.......
jego udzielono swobody działania, j 635614 
co ma na celu uniemożliwienie 1590429

ków i katolicyzmu. W 'istocie storn i ludziom sztuki przemiany 
pragną, aby kościół przeżywał jak zachodzące w społeczności kato- 
najwiecej trudności, pragną wmie bj>b*«j *. przełomy w jej kościele 
szać w swe brudne plany możli- ^  powinny byc żadną miarą obo 
wie najwięcej duchownych, moż- !«*»«• Winniśmy je bowiem ota- 
liwie najwięcej biskupów i dostoj cza® opieką. Winniśmy mowie o 
nilców kościelnych". 1 sprawach tycli przeobrażeń i po-

W dalszym ciągu artykułu au- i gubiąc je, by zS°*u® * 
tor daje wyraz-swemu stanowi-; nH‘m Edwarda Ochaba „jeszcy...
sku wobec ostatniej deklaracji 
episkopatu;

„Deklaracja złożona przez epi­
skopat polski w dniu 28 września 
raz jeszcze potwierdzona oświad­
czeniem sekretarza episkopatu 
ks. biskupa Choromańskiego, od­
czytanym w kościołach w ostatnią 
niedzielę, jest wielkim krokiem 
naprzód właśnie na odcinku wy­
jaśniania postawy politycznej ka 
tolików polskich. Jestem głęboko 
przekonany, że ci wszyscy spo­
śród katolików świeckich, czy du 
ehownych, którzy trwali na po­
zycjach mieszania swej wiary ka 
tolickicj z poglądami polityczny­
mi sprzecznymi z polską racją 
stanu, będą musieli zastanowić 
się po przeczytaniu oświadczenia 
wszystkich biskupów I po prze­
myśleniu sensu ostatnich wyda­
rzeń".

W świadomości narodu polskie 
go zaszły głębokie zmiany i prze­
obrażenia. Źmian tych nie 
uwzględniają w swych zbrodni­
czych rachubach waszyngtońsko- 
bońsko -  watykańscy politycy, zie 
jący nienawiścią do Polski Lu­
dowej i ubolewający nad losem 
zdrajców i szpiegów w sutan­
nach. Jakież to zmiany sprawi­
ły, że ponoszą oni klęskę za klęs­
ką? Pisze o nich w ostatnim nu­
merze „Przeglądu Kulturalnego“ 
Tadeusz Breza, omawiając prze­
obrażenia, których przyczyną jest 
po prostu to, że katolików w Pol­
sce nie dzielą od reszty spoleczeń 
siwa. żadne mury: (

„Dziś człowiek w Polsce Ludo­
wej urasta. Urasta o nowe troski 
ł o nowe poczucie odpowiedzial­
ności. Patriotyzm nowego czło­
wieka w Polsce urasta i tężeje. 
Odmienione warunki i masowa 
praca kulturalno - polityczna 
sprawia, że inny jest ten patrio­
tyzm niż dawniejszy. Prężny i 
dumny i trzeźwy. Jesf on — jak 
każde nowe zjawisko w świado­
mości ludzkiej — szczególnie

bardziej popularyzować słuszną 
politykę naszego rządu ludowego, 
politykę umacniania jedności na­
rodu, braterskiego zaufania i ze­
spolenia w służbie dla ojczyznp 
wszystkich wierzących i niewie­
rzących".

Losowanie obligacji Narodowej Pożyczki
w  d n iu  7 p a ź d z i e r n i k a

430281 457244

82240
258339
477326
867079

40718
125978
206780
335326
430287
531934

akcji wyjaśniającej 
lenieckłcho

w obozach 819522
904151

■mm

91840
267019
527099
932615

40719
167172
234862
340596
451167
545637
63B042
738953
829427
918979

Zł 5.000 
635615 

Z1 1.000
139366
325397
589361
863272

Zł 500
91832

177621
259527
342183
457248
613744
653663
738958
859961
920347

165975
462841
859970

120581
190363
316693
351404
497827
613839
674026
757683
880386
945207

213750
477123
867076

125971
190369
325393
423690
527098
617189
688089
794441
880390
961182

Zł 250
82232 120586 122205 125977 129574

138413 139362 139364 139368 161589
165980 190361 206771 208352 208358
208360 216654 218746 218749 231562
231563 231565 234889 249701 249708
249764 249765 232731 258338 259525
335323 335330 351405 374777 37478!)
389611 414022 425688 430286 431166
457241 465329 477125 495619 545635
552486 589364 589365 604177 613742
613748 635812 638048 662961 662963
662967 662968 674023 688107 792728
792727 792728 794056 794057 794450
798568 799651. 803335 819524 819530
829426 859966 867071 867073 904155
9X8975 916976 920341 920345 920330
932618 935978 935979 9SÎ092 968642
994192 997728 997730.

Ponadto wylosowano 929 p ren #  po
y »  »

„Biedni“ Krupp
Ż okazji 9 rocznicy pełnienia przez 

Piusa XII funkcji papieskiej kardy­
nał Frings przemawiał w Essen do 
członków Katolickiego Stowarzysze­
nia Młodzieży Męskiej. Frings oświad 
czył m. in.: „Zakłady i  rodzina 
Kruppa uczyniły z Essen w ciągu 
ostatnich dziesiątek lat duże miasto... 
Jeżeli miał ktoś prawo do tego, by 
otrzymać honorowe obywatelstwo mia 
sta Essen, to osobą tą był z całą peiu 
nośęią szef domu Kruppa. Nie mam 
naturalnie możliwości, aby zoriento­
wać się, jak dalece firma la pono­
si wspólodpowiedzialrm>ść za wojnę 
napastniczą. Nie zamierzam wnikać 
w to. Jednakże nikt nie może mi 
mieć za złe, jeżeli wyrażę współczu­
cie dla losu tej rodziny niegdyś tak 
wysoce poważanej“ .

Podczas gdy Frings zalewa się 
łzami na sarną myśl o „ tragicznym‘ ‘ 
łosie Kruppa i rodziny, ten „ bie­
dak“  staje się jednym z najniebez­
pieczniejszych konkurentów Wielkiej 
Brytanii na rynkach światowych, a 
zwłaszcza na rynkach krajów zacofa­
nych. Krupp uzyskał ogromne za­
mówienia względnie przygotowuje 
kontrakty. Wraz z firmami Demag i 
Kloeckner ubiega się w Indiach o za­
mówienie na budowę ogromnej huty 
stalowej, której koszt wyniesie 60 
milionów szterlingów, („Skąd len 
„ biedak“  weźm ie?). Uczestniczy rów 
r.iei to budowie fabryki cementu na 
południe od Bombaju. W  Pakistanie 
firma Kruppa ma wybudować hutę 
o rocznej produkcji 20.000 ton stali. 
Przedmiotem jego zainteresowania 
są również Egipt i Turcja, gdzie ma 
budować wielki ftalowy most wiszą­
cy nad Bosforem. Krupp rozwija po­
za tym. ożywioną działalność na te­
renie Syrii, Grecji i w krajach Ame­
ryki Południowej.
Jak z tego wynika Frings niepotrzeb 

nie martwi się o swego pupila. In­
teresy jego idą doskonale. A jeżeli 
nie cieszy się on już ppważanient 
mieszkańców Essen, to jest to na­
turalnym wynikiem współodpowie­
dzialności Kruppa za wojnę napasł- 
niczą, co do której prości ludzie Nie 
mieć —  w odróżnieniu od arcybisku­
pa —  są doskonale zorientowani.

A , &
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Szkolenie partyjne -  ważny orąż naszej partii
Fragmenty referatu wygłoszonego przez sekretarza KW PZPR tow. J, Korczyńskiego na naradzie wykładowców waj. gdańskiego

. . .  . . m  TOTllATll» rAiTlll AmeSO Odb'
W październiku rozpoczynamy 

Pr naszym województwie nowy 
rok masowego szkolenia partyj­
nego, nowy okres wytężonej i od­
powiedzialnej pracy nad podnie­
sieniem poziomu ideowo - poli­
tycznego aktywu 1 członków par­
tii.

Kierownictwo naszej partii 
rwraca szczególną uwagę na jak 
najszersze propagowanie idei 
marksizmu -  leninizmu, gdyż pod 
noszenie poziomu politycznego 
członków partii, uzbrojenie kadr 
partyjnych w znajomość rewolu­
cyjnej teorii — stanowi podsta­
wowy warunek wzrostu kierow­
niczej roli organizacji partyjnych, 
zdolności ich politycznego od­
działywania na masy bezpartyj­
ne.

"Wielkie zadania budownictwa 
socjalistycznego, które realizuje 
nasz naród, wymagają wydoby­
cia 1 uruchomienia ogromne] 
energii, twórczego wysiłku i en­
tuzjazmu milionów ludzi pracy. 
Dlatego uświadomienie najszer­

szym masom narodu, jaka jest
treść naszej walki, naszych wy­
siłków, jaki jest cel, kierunek 1 
charakter wielkiej ofensywy po­
litycznej i gospodarczej prowa­
dzonej przez naszą partię jest pod 
stawowym 1 najistotniejszym za­
daniem wszystkich naszych or­
ganizacji partyjnych, każdego 
członka partii.

Aby spełniać rolę kierownika 
mas bezpartyjnych w codziennej 
walce 1 pracy — każda nasza or­
ganizacja partyjna, każdy czło­
nek partii musi mieć jasną świa­
domość celu i dróg do niej pro­
wadzących, a także niezłomną 
wolę osiągnięcia tego celu. Po to 
zaś, aby coraz lepiej wyjaśniać 
masom problemy naszego budów 
nictwa i aktualne zagadnienia 
międzynarodowe, aby unaoczniać 
masom słuszność polityki partii 
i rządu i mobilizować je wokół 
wysuwanych przez partię haseł i 
zadań — niezbędne jest stałe pod 
noszenie poziomu ideologicznego 
aktywu i członków partii

Źródła braków i słabości 
w pracy organizacji partyjnych

Komitet Centralny naszej par­
tii niejednokrotnie wskazywał, 
że źródłem wszystkich naszych 
braków i słabości w pracy wielu 
Instancji i organizacji partyjnych 
jest słabe przygotowanie ideowo- 
polityczne aktywu i członków par 
tii, co niejednokrotnie utrudnia 
im ocenę sytuacji i prawidłową 
realizację linii partii. Tylko wte­
dy bowiem, gdy wszystkie ogni­
wa partyjne potrafią w oparciu 
o naukę marksizmu -  lenmizmu, 
słusznie uogólniać praktyczne do 
świadczenia naszej pracy, zdo.a- 
ją one prawidłowo rozwiązywać 
zadania stojące przed danym te­
renem, przed daną organizacją 
partyjną. Są jednak jeszcze w na 
szej partii ludzie, często nawet 
aktywiści, którym wydaje się, te 
można być dobrym pracowni­
kiem bez znajomości teorii. Lu­
dzie d  nie zdają sobie sprawy z 
tego, że nie podobna budować so 
cializmu bez znajomości teorii, 
bez znajomości praw rozwoju spo 
tecznego. Ci, którzy nie docenia­
ją ogromnego znaczenia teorii, 
ktcrzy nie znają ideologii partii, 
nie przyswajają jej sobie — nie­
uchronnie muszą przerodzić się w 
ciasnych praktyków, pozbawio­
nych orientacji i perspektywy, 
niezdolnych do wiązania zadań 
codziennych z zadaniami budow­
nictwa socjalistycznego, niezdol­
nych do walki z wrogiem, do kie 
rowania, do przewodzenia ma­
som.

„Bez podnoszenia swej wie­
dzy — mówi towarzysz Bierut 
— nie można dzisiaj wypełnić 
zadania wychowywani^ mas 1 
upolityczniania wszystkich na­
szych wysiików na polu gospo­
darki, administracji, w pracy 
społecznej 1 wychowawczej".
Co należy rozumieć przez upo­

litycznianie?
„Upolityczniać naszą codzien 

ną pracę — mówi towarzysz 
Bierut — należy przez jej nie­
ustanne wiązanie z podstawo­
wymi zadaniami budownictwa 
socjalistycznego i z naszą ide­
ologią i programem, z zasadni­
czymi wytycznymi uchwal pa* 
tyjnych, z podnoszeniem świa­
domości mas pracujących".

jewództwie, którym objęto ok. 
23 tysięcy uczestników, posiada 
wiele osiągnięć. Znaczna część 
kursów okrzepła organizacyjnie, 
słuchacze uczęszczali regularnie 
na zajęcia, przerobili materiał ob­
jęty programem. W toku pracy 
wyrosło wielu wykładowców, 
którzy zwiększyli zasób swoich 
wiadomości i doświadczeń w pra 
cy szkoleniowej, dzięki czemu 
coraz lepiej i słuszniej wiążą ma 
teriał programowy z konkretny­
mi zadaniami organizacji partyj 
nych. W toku szkolenia wyrosło 
w ub. roku wielu bezpartyjnych 
aktywistów ZMP-owców, którzy 
zostali przyjęci w  poczet kandy­
datów partii. Trzeba jednak 
stwierdzić, że mimo tych osiąg­
nięć rozwój szkolenia nie nadą­
ża za rosnącymi zadaniami par­
tii, szkolenie nie spełnia jeszcze 
tej roli, jaką może i powinno od 
grywać w walce o podniesienie 
poziomu pracy partyjnej do po­
ziomu linii politycznej naszej 
partii.

Przebieg zdjęć na wielu jesz­
cze kursach szkolenia partyjnego 
nie uczy słuchaczy w sposób do­
stateczny umiejętności widzenia 
każdego zadania w nierozerwal­
nym związku z linią polityczną 
i ideologiczną partii. Niektórzy 
wykładowcy traktowali materiał 
w sposób oderwany zarówno od 
sytuacji międzynarodowej i sy­
tuacji w kraju, jak i od środo­
wiska, w którym kurs pracował. 
Np. tow. Andrzejewski, wykładów 
ca KP Tczew, widzi dwa progra­
my szkolenia: „sztywny“ — tzn. 
obejmujący zalecone zagadnienia 
teoretyczne i program „elastycz­
ny“ — t. zn. sprawy związane z 
życiem organizacji partyjnych. 
Taka metoda świadczy o niezro­
zumieniu sprawy wiązania teorii 
z praktyką, jest przykładem 
sztucznego odrywania teorii od 
praktyki.

Proces wychowywania mas w 
duchu naszej ideologii odbywać 
się może tylko w walce z wpły-Właścl-we postawienie sprawy — « — - -  v — . , . ,

propagandy marksizmu -  leniniz- j wami ideologii burżuazyjnej. 
mu jest więc poważną dźwignią tego też cały proces nauczania 
podniesienia całej politycznej pra musi mieć bojowy i ofensywny 
cy organizacji partyjnej na wyż charakter, demaskujący 1 rozbi- 
szy poziom. ' Toteż* odpowiednie jający wrogą ideologię i propa- 
podbudowanie teoretyczne na-igandę. "Wielu jednak wykładow- 
szych organizacji partyjnych na-;ców ograniczało się jedynie do 
da właściwy kierunek walce o wyjaśnienia poszczególnych za- 
rozwój przemysłu okrętowego, o ! gadnień objętych programem,
rozwój naszej floty i rybolów- nie rozprawiając się równocześ- 
stwa, o podniesienie na wyższy nie z próbami nacisku WRN-ow- 
poziom prac przeładunkowych w skiego, z nacjonalizmem, kosmo- 
portach, walce o dalszy rozwój i polityzmem, czy - klerykalizmem, 
produkcji rolnej, o rozwój i umoc Takie zajęcia nie uzbrajają ski­
nienie spółdzielczości produkeyj- |chacza do walki z wrogą propa- 
nej, o pełną i terminową realiza- jgandą, a tym samym nie mogą

mlnariów z wykładowcami, od
których w poważnej mierze za­
leży poziom 1 treść zajęć na kur­
sach. Sekretarze KP i KM, mimo 
instrukcji KC, mimo kilkakrot­
nych wskazań KW, często nie 
uczestniczyli w seminariach, nie 
informowali wykładowców o bie 
żących zadaniach partii, nie wy­
korzystywali seminarium dla po­
znania aktywu propagandowego.

Brak czujności i mała znajo­
mość kadry wykładowców, oto 
przyczyny, dla których odpowie­
dzialną funkcję wykładowcy peł­
nili nieraz ludzie słabo związani 
z partią, dla których mógł prze- 
kraść się na to stanowisko wróg, 
jak to się zdarzyło w powiecie 
kościerskim.

Szczególnie jednak na jakości 
nauczania i wychowywania zacią 
żyło niedostateczne przygotowa-, 
nie teoretyczne poważnej części 
wykładowców. Powierzchowna 
znajomość omawianych przez wy 
kładowcę zagadnień, brak pod­
staw teoretycznych doprowadzał 
do poważnych uproszczeń, wul- 
garyzacji, a nierzadko i do błę­
dów ideologicznych. Jeżeli szkole­
nie w ogóle wykazało wiele bra­
ków i słabości, to szczególnie ni­
ski był jego poziom na kursach 
wiejskich, chociaż właśnie na 
wsi stoi przed nami z całą ostroś 
cią sprawa wyjaśniania do końca 
członkom partii celów 1 dróg 
budownictwa socjalistycznego.

Dlatego też zbyt mało pomaga­
ło szkolenie partyjne naszej par­
tii w rozwoju i umacnianiu spół­
dzielczości produkcyjnej. Niewie­
lu wykładowców potrafiło rów­
nież kształtować głęboką partyjną 
postawę słuchaczy, wychowywać 
ich w zrozumieniu obowiązku 
przodowania członka partii w re­
alizacji wszystkich zobowiązań 
wsi wobec państwa. Podobnie w 
zakładach pracy wielu wykładów 
ców za mało wysiłku wkładało 
na wpajanie socjalistycznej dy­
scypliny pracy i socjalistyczne­
go stosunku do własności społecz 
nej. Niedostateczna praca z kad­
rą wykładowców, słabe ich uzbra 
Janie w konkretną argumentację 
powodowało, że wielu wykładow­
ców unikało głębokiego wyjaśnia 
nia charakteru przeżywanych 
przez nas trudności, oraz dróg 
ich przezwyciężania, co stwarza­
ło sprzyjające warunki dla naci­
sku WRN-owskich, antyindustra- 
lizacyjnych koncepcji i teoryjek.

formowania wykładowców przed 
każdym zajęciem o problemach i 
trudnościach na danym terenie 
czy zakładzie pracy. Komitety 
partyjne miejskie i powiatowe 
powinny szczególną opieką oto­
czyć systematyczne szkolenie 
kadr wykładowców, przez zape­

wnienie regularnego odbywania 
zajęć seminaryjnych 1 konsultacji 
w ośrodkach szkolenia partyjne­
go. Jeśli te zadania będą sumień* 
nie wykonywane, istnieje gwa­
rancja pomyślnego rozwoju 
wszystkich kursów partyjnych.

Odpowiedzialna i zaszczytna 
jest praca wykładowcy

Funkcja wykładowcy jest za- jzasięgnąć rady w doborze mate- 
szczytaym obowiązkiem partyj- ¡riału, uzyskać wskazówki, aby Je- 
nym. Polecając członkowi partii;go zajęcia spełniały swą rolę. 
prowadzenie zajęć na kursach,1 Konsultacje w ośrodkach powin 
organizacja partyjna daje wyraz ny pomagać w wymianie doświad 
ogromnego zaufania. Wykładowca 1 Czeń i wypracowywaniu właści-
jako działacz partyjny odpowie­
dzialny jest za kształtowanie po­
stawy słuchaczy w ich pracy par­
tyjnej, zawodowej 1 w życiu osó-

wej metodologii zajęć. Ośrodki 
szkolenia partyjnego muszą więo 
odpowiednio przygotować się, 
aby mogły sprostać stojącym

bistym. Wykładowca partyjny tojprze(j  nim; zadaniom. Trzeba 
aktywny bojownik frontu ideolo-; stwierdzić, że dotychczas ośrod- 
gicznego, a szkolenie ideologicznej szii0>ien;a partyjnego wykazy- 
to czołówka wielkiej rewolucji j w a ł y  zbyt małą operatywność w 
kulturalnej, dokonującej się w terenie_ Niejednokrotnie odRrawy

ł seminaria nie były właściwie przynaszym kraju.
Funkcja wykładowcy nie mo 

że ograniczać się do przekazywa-
gotowywane, począwszy od zbyt 
późnego powiadamiania o termł-

nia słuchaczom jedynie pewnej nach, skończywszy na treści pro 
sumy wiadomości. Zadaniem jegoi wadzonych zajęć. Trzeba więc 
jest pomóc słuchaczom w głębo- dołożyć wszelkich starań, aby wy
kim zrozumieniu polityki partii, 
w stałym wcielaniu jej w życie. 
Dlatego wykładowca, jako dzia­
łacz partyjny, powinien dobrze 
znać najważniejsze uchwały par­
tii 1 rządu, orientować się w za­
gadnieniach polityki wewnętrznej

kładowcy mogli z głębokim prze­
świadczeniem stwierdzić, że ośrod 
kl szkolenia partyjnego są fak­
tyczną podporą w Ich pracy.

W bieżącym roku szkolenie 
ZMP-owskie musi być otoczonegaaniemacn pouiyK.i wewuijimicj ——- . -------. , _ _______

i zagranicznej naszego państwa, [troskliwą opieką ze strony orga

cję obowiązków wobec państwa.

Uczmy się wyjaśniać masom 
politykę partii i rządu

Realizacja tych wielkich zadań 
odbywa się w ostrej walce z wro 
giem klasowym — niedobitkami 
kapitalistów i obszarników, z ku
lakami na wsi, z wrogiem, który 
w swym dążeniu do odzyskania 
utraconych pozycji, nie przebiera 
w środkach, stanowi oparcie dla 
wpływów imperializmu. Reenza- 
cja tych wielkich zadań odbywa 
się w warunkach wzmożonego 
nacisku imperialistycznego otoczę 
nia. Szczególnie w ostatnim orre 
sie jesteśmy świadkami wzrasta­
jącej agresywności propagandy 
imperialistycznej, wzmożonej, an­
typolskiej, oszczerczej kampanii 
wszystkich sił międzynarodowej 
reakcji, w szczególności zachod­
nio -  niemieckich rewizjonistów 
1 ich amerykańsko -  watykań­
skich protektorów.

Ostatnie wystąpienia Adenaue- 
ra, jak również wzmożona fala 
oszczerstw płynąca ze szczeka- 
ćzek radiowych, zmierza do wy­
wołania zamętu i nastrojów nie­
pewności jutra w naszym społe­
czeństwie. Zachodnio -  niemieccy 
odwetowcy, tak jak i cały obóz 
reakcji nie wyłączając emigra- 
cyjnych wypadków sanacyjnych, 
wyciągają ręce po nasze ziemie, 
po nasz Gdańsk. Dlatego w na­
szej pracy uświadamiającą -  pro 
pagandowej. a więc również 1 w 
szkoleniu partyjnym, musimy z 
całą mocą podkreślać znaczenie 
nieustannie rosnącej potęgi i jed 
nościsił obozu pokoju ze Związ­
kiem Radzieckim na czele.

Wyjaśniać musimy masom zna 
gżenie dążenia obozu pokoju do

zjednoczenia Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokratycz 
nych, rolę i znaczenie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
w walce o pokrzyżowanie planów 
imperialistów USA, zmierzają­
cych do przekształcenia Niemiec 
zachodnich w poligon wojenny, 
w bazę wypadową przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo 
wej. Szkolenie partyjne, wyjaś­
niające słuchaczom podstawowe 
zagadnienie sytuacji międzynaro 
dowej i naszej polityki zagra­
nicznej, demaskując zwierzęcą 
ideologię burżuazyjnego nacjona 
lizmu, powinno odegrać decydu­
jącą rolę w wychowywaniu człon 
ków partii i bezpartyjnych w du­
chu głębokiej miłości do kraju 
niezłomnych obrońców pokoju — 
Związku Radzieckiego, w duchu 
braterskiej przyjaźni z naroda­
mi krajów budujących socjalizm, 
w duchu głębokiej solidarności 
ze wszystkimi narodami świata, 
walczącymi przeciwko zbrodni­
czym, wojennym planom imperia 
lizmu amerykańskiego o swe wy­
zwolenie, o prawo do ludzkiej 
egzystencji, o suwerenność na­
rodową.

Wyjaśniając aktualne wydarzę 
nia w kraju, szkolenie partyjne 
może i powinno odegrać poważną 
rolę w demaskowaniu antynaro- 
dowej działalności reakcyjnej czę 
ści kleru, której patronem I kie­
rownikiem był wierny wykonaw­
ca antypolskiej polityki Waty­
kanu, były prymas Polski Wy­
szyński.

mieć większego wpływu na kształ 
towanie nastrojów danego środo­
wiska.

2ródłem tych wszystkich bra­
ków było słabe politycznie i or­
ganizacyjnie kierownictwo szko­
leniem ze strony instancji partyj 
nych, które nie wnikały w treść 
ideowo-polityczną szkolenia. Do­
rywcze, często formalne kontrole 
dotyczyły w większości zagad­
nień organizacyjnych, z pominię­
ciem treści nauczania i _ procesu 
nauczania członków partii, ZMP- 
owców i bezpartyjnych. Taki styl 
pracy* cechował Komitet Miejski 
w Elblągu, przy czym szczególnie 
dotvczy to Zakładów im. gem K. 
Świerczewskiego. Podwinie działo
się w powiecie gdańskim i w in­
nych.

Instancje partyjne nie zabez­
pieczyły właściwego przebiegu se

Teoria marksistowsko-leninow­
ska — to nie dogmat, lecz v 
tyczna działania. Dlatego toż 
nart i a nasza wymaga, by do stu 
diowania teorii marksistowsko- 
leninowskiej nie podchodzono w 
sposób talmudyczny i dogmatycz­
ny. Szkolenie winno obejmować 
nie tylko pamięciowe przyswaja­
nie materiałów zawartych w pro_ 
gramie, ale przede wszystkim 
uczyć marksistowskiego pojmowa 
nia zagadnień. Na naszych kur­
sach do częstych jednak wypad­
ków należało podawanie formu­
łek bez wyjaśnienia ich, bez po­
wiązania z doświadczeniem życio 
wym słuchaczy, z doświadczeniem 
terenu.

Zajęcia prowadzone po szkolar-

nizacji i instancji partyjnych. 
Jeżeli zważymy, że organi­
zacje ZMP wychowują na­
szą bojową młodzież polską, któ­
ra kroczy w czołówce budowni­
czych podstaw socjalizmu, zro­
zumiemy, że Ich przygotowanie 
ideologiczno-polityczne staje się 
zagadnieniem pierwszorzędnej 
wagi. Dotychczas ZMP-oWskle 
kursy szkoleniowe były trakto­
wane po macoszemu przez pod­
stawowe organizacje partyjne, 
nie zawsze również znajdowały

umieć demaskować i odpierać 
wrogą propagandę, znać kolejne 
zadanie polityczno -  gospodarcze 
organizacji partyjnej.

Wykładanie na kursie nie Jest 
rzeczą łatwą, wymaga od wykła­
dowcy specjalnych umiejętności, 
popularnego wyjaśniania trud­
nych nieraz zagadnień. Dlatego, 
aby zbliżyć słuchacza do głębo­
kie] prawdy, rozszerzyć jego 
światopogląd, wykładowca sam 
musi dużo nad sobą pracować.

Szczególnie mobilizującą musi 
być praca wykładowcy na wsi w 
obecnej akcji jesiennej, musi ona
tak uzbrajać słuchaczy, aby każ- , , . __. „ j
dy z nich był agitatorem w pra-i°Piekę w instancjach nadrzę 
cy z chłopstwem pracującym, ¡nych. Instancje partyjne muszą

zrozumieć, że szkolenie aktywuKażdy kurS"wiejski winien stać’
się zespołem agitacyjnym, pro­
mieniującym na całą organizację 
partyjną, na gromadę. Każdy u- 
czestnik szkolenia wiejskiego po­
winien przodować i swoją posta­
wą osobistą aktywnie oddziały­
wać na chłopów, demaskując za­
razem opornych kułaków.

Dla zabezpieczenia pomyślnego 
przebiegu szkolenia na kursie, wy

ZMP, to również jedna z bar­
dzo ważnych spraw naszej partii. 

* * *
Masowe szkolenie partyjne w 

bieżącym roku zostało poważnie 
rozszerzone zarówno pod wzglę­
dem ilości kursów jak i Ilości słu

winien spotykać się ze swymi siu 
chaczami, bliżej zapoznać się z 
nimi, poznać Ich osiągnięcia i bra 
ki w produkcji czy pracy zawo­
dowej, ich zainteresowania, wie­
dzieć, co myślą, co czytają, po­
lecać ich uwadze artykuły z gazet 
i książki.

Miernikiem osiągnięć wykła­
dowcy jest m. In. ilość bezpartyj 

sku, " 'n ie ' pobudzały słucha- j nych słuchaczy, którzy w wyni- 
czy do samodzielnego myślenia,;ku szkolenia partyjnego zostali

kładowca nie może ograniczać chaczy. W porównaniu z rokiem 
swej działalności jedynie do wy- ubiegłym ilość słuchaczy wzro- 
kładów w określonym czasie, lecz sja 0 przeszło 60 proc. Nakłada

odrywały to szkolenie od bieżą­
cych zadań organizacji partyj­
nej, od jej walki o wykonanie 
planów produkcyjnych, od bieżą­
cej pracy partyjno-politycznej 1 
organizacyjnej.

Kolegialna odpowiedzialność 
instancji partyjnej 

za szkolenie ideologiczne

przygotowani do przyjęcia na kan 
dydatów partii. Nie można tego 
jednak dokonać nie znając dobrze 
życia organizacji danego zakładu 
pracy,' postawy partyjnej posz­
czególnych słuchaczy.

to poważne obowiązki na wszyst 
kie organizacje, cały aktyw szko­
leniowy, których zadaniem jest 
zabezpieczenie zarówno właści­
wego przebiegu zajęć jak dosta­
tecznej frekwencji.

Wyciągając słuszne wnioski z 
doświadczeń ubiegłego roku przy 
stąpimy do realizacji zadań, któ­
re wskazuje nam Komitet Cen­
tralny.

Niech w zaszczytnej naszej pra 
cy przyświeca nam wzór boha­
terskiej KPZR, niech będzie nam

Oparciem dla wykładowcy'pomocą bogate 50-letnie doświad 
w wykonywaniu jego trudnych i czen,e partii> która pr0wadzl 
odpowiedzialnych obowiązków . .  ,
jest przede wszystkim ośrodek w««™ nar6d radzieckl do Iwy* 
szkolenia partyjnego. Tam może cięsklej budowy komunizmu.

Czego uczą nas doświadczenia 
ubiegłego roku

W iakim stopniu w świetle do-1 nia partyjnego spełnia? Doświad
świadczeń ubiegłego roku te wiel czenie ub. roku wskazuje, ze
kie zadania nasz system szkole-1 szkolenie partyjne w naszym wo

Uchwała KC PZPR w sprawie 
szkolenia, podkreśla konieczność 
poważnego zwrotu w sposobie 
kierowania szkoleniem partyjnym 
przez instancję.

Oto co mówi uchwała:
„Szkolenie partyjne winno 

pomóc w głębokim zrozumieniu 
procesów, zachodzących w okre 
sie przejściowym od kapitaliz­
mu do socjalizmu, zasad stra­
tegii i taktyki naszej partii, w 
węzłowych zagadnieniach budo 
wnictwa socjalistycznego, pod­
staw Frontu Narodowego, walk» 
o pokój i Plan Sześcioletni.

Szkolenie partyjne, jako po­
ważna dźwignia pracy maso- 
wo-politycznej może szczególnie 
pomóc orgarizacjom partyjnym 
w przyswajaniu uchwał KC 
wytyczających politykę partii“. 
Przed instancjami partyjnymi 

stawia uchwała KC poważne za­
dania. Nie może powtórzyć się 
sytuacja z ub. roku, kiedy to 
sekretarze KP czy KM oraz egze

kutywy tych komitetów intere­
sowały się sprawami szkolenio­
wymi dwa razy do roku — w 
okresie przygotowań do rozpoczę­
cia roku szkolenia i po zakoń­
czeniu kursu. Trzeba skończyć z 
zrzucaniem całej odpowiedzialnoś 
ci na barki instruktorów propa­
gandy, jak również liczeniem na 
samodzielność podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Nie zdej­
muje to jednak odpowiedzialności 
z tych organizacji, gdyż one 
przede wszystkim mają obowią- 
zek czuwać nad przebiegiem szko 
lenia.

Aby dyrektywy KC mogły być 
zrealizowane przez instancje par­
tyjne naszego województwa, wy­
kładowcy winni być zapraszani 
na zebrania aktywu, rozszerzone 
plenarne posiedzenia komitetów 
partyjnych i zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych. In­
strukcja KC zobowiązuje jedno­
cześnie sekretarzy komitetów 
gminnych 1 zakładowych do In

Ple- !3i! Zarządu Wojewódzkiego 
Związku K f.d zie ż?  Polskiej

I W
W dniu 8 bm. odbyło się Ple­

num Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP w Gdańsku poświęcone ana 
lizie rozwoju współzawodnictwa 
oraz zagadnieniom dyscypliny 
pracy wśród młodzieży zakładów 
produkcyjnych Wybrzeża. W 
świetle uchwał XII Plenum ZG 
ZMP przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP tow. Recko 
poddał w swym referacie dokład 
nej analizie pracę poszczegól­
nych organizacji ZMP-owskich. 
ich osiągnięcia 1 braki.

Jak wynikało z referatu, a po­
twierdziła to również dyskusja, 
kierownictwo wielu organizacji 
ZMP nie prowadziło systematy­
cznej pracy z młodzieżą, niedo­
statecznie dbało o rozwój współ­
zawodnictwa, nie wychowywało

jej w duchu przestrzegania so­
cjalistycznej dyscypliny pracy i 
poczucia odpowiedzialności za 
zlecone zadania. Wiele bowiem 
zarządów zakładowych i kół ZMP 
nie zrozumiało, że tylko masowe 
współzawodnictwo pracy może 
spowodować przyśpieszenie reall 
zacji planów produkcyjnych. Dla 
tego właśnie w szeregu zakładów 
współzawodnictwo przybrało cha 
rakter akcyjny.

Wyciągając słuszne wnioski Ple 
num podjęło uchwałę, która za­
leca organizacjom ZMP wzmoże­
nie pracy polityczno-wychowaw- 
czej wśród młodzieży, co przy­
czyni się do dalszego wśród niej 
rozwoju współzawodnictwa i pod 
niesienia socjalistycznej dyscypli­
ny pracy
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W służbie ojczyzny i pokoju
Ludowe Wojsko Polskie to wojsko nowego typu, wojsko 

Wyzwolonych robotników i chłopów. Wyrosłe i  bohaterskiej 
walki ludu polskiego o wyzwolenie społeczne 1 narodowe, stoi 
ono na straży naszych zdobyczy i praw, zagwarantowanych w 
Konstytucji PRL, broni pokojowej, twórczej pracy narodu, 
który w oparciu o przykład, przyjaźń i pomoc Związku Ra­
dzieckiego buduje nowe, szczęśliwe życie.

Nasi żołnierze, synowie ludu, walczyli ramię w ramię z 
żołnierzami radzieckimi przeciwko wspólnemu wrogowi — 
okupantowi faszystowskiemu. Walcząc o wyzwolenie ojczyzny, 
żołnierz nasz bił się o Polskę sprawiedliwą, o Polskę Ludo­
wą. Gdy lud polski ujął władzę w swe ręce, Wojsko Polskie 
stanęło na straży naszych zdobyczy.

Reforma rolna wywołała wście 
kłość obszarników i wrogów na­
szej ojczyzny. Przy pomocy faszy 
stowskich band usiłowali oni za­
straszyć wieś, robili wszystko, aby 
nie dopuścić do zrealizowania wie 
kowego marzenia chłopstwa pol­
skiego o ziemi. W obronie refor­
my rolnej, po stronie pracujące­
go chłopa wystąpił żołnierz pol­
ski, łamiąc terror reakcji, poma­
gając w parcelacji obszarniczej 
ziemi. Wraz z ekipami robotni­
czymi żołnierze prowadzili wśród 
chłopów szeroką akcję uświada­
miającą, wyjaśniali im, ze cza­
sy panowania kapitalistów i ob­
szarników raz na zawsze się śkoń 
czyły.

Aby chłop mógł pracować na 
roli, a robotnik odbudowywać 
zniszczone miasta, trzeba było 
zlikwidować ślady wojny. Wraz 
z żołnierzami radzieckimi nasi sa­
perzy usunęli i unieszkodliwili 13 
milionów min oraz ponad 29 mi­
lionów sztuk amunicji — oczysz-

cili l/ł miliona km2 ziemi, roz­
minowali 5 tysięcy mostów i sto 
kilkanaście tysięcy km dróg.

Nie tylko ofiarnie przelaną 
krwią, ale i pracą przypieczęto­
wali nasi żołnierze powrót Ziem 
Zachodnich do Macierzy. Wiosną
1945 r. w ogniu trwających jesz­
cze walk obsiali oni z górą 5 mi­
lionów ha, by latęm tegoż roku 
zebrać z nich plony. Także w
1946 r. żołnierz polski obsiał i sko 
sił zboże z około 120 tysięcy ha, 
przygotowując chłeb dla roda­
ków, którzy osiedlali się na pra­
starych piastowskich ziemiach.

Ale wywłaszczone klasy nie u- 
stępowały. Przy pomocy imperia 
listów organizowały bandy, pro­
wadziły dywersję i szpiegostwo. 
Żołnierze W. P. gromili faszy­
stowskie bandy, nie szczędzili ży­
cia, by przywrócić spokój i bez­
pieczeństwo ludziom pracy. W 
walce tej odnieśli zwycięstwo.

Wielki wkład wnieśli nasi żoł­
nierze w odbudowę kraju. Któż

nic pamięta Ich ofiarnej pracy 
przy odbudowie mostów, dróg, 
linii kolejowych, miast i wsi? Na 
zawsze pozostanie w pamięci na­
rodu udział naszych żołnierzy w 
odbudowie stolicy. Wojsko wy- 
wiosło z Warszawy 6.827 tysięcy 
metrów sześciennych gruzu, odbu 
dowało budynki koszarowe, szpi­
talne, mieszkalne, szkolne o ob­
jętości 1,365 tys. metrów sześcien­
nych.

Naród polski miłością otacza 
swe wojsko z ludu 1 dla ludu
powstałe. Wyrazem tego jest m. 
in. objęcie szefostwa nad wojska 
mi lotniczymi przez ZMP, wyra­
zem tego są liczne imprezy arty­
styczne, urządzane wspólnie z 
wojskiem, jest rokrocznie serdecz 
ne witanie oddziałów powracają­
cych z obozów letnich.

Taką popularnością nie cieszy­
ło się i nie mogło się cieszyć 
wojsko w Polsce burżuazyjnej. 
Było ono bowiem posłusznym na 
rzędziem kapitalistów i obszarni­
ków, wbrew woli mas żołnier­
skich stało na straży panowania 
wyzyskiwaczy, służyło do walki 
prze.ciw ludowi pracującemu, 
przeciw klasie robotniczej. I dla­
tego masy nienawidziły sanacyj­
nego wojska.

Jakże inaczej jest w Polsce 
Ludowej. Gospodarzami kraju są 
robotnicy i chłopi, oni też sta­
nowią kadrę naszej armii. Kocha 
my tę armię, jesteśmy 7 niej dum 
ni, szczycimy się nią. Wojsko na­
sze ma wspaniałe tradycje, wyra-

N a jw ię k s za  w P o lsce
— najnowocześniejsza w Europie

Samochody w województwie 
gdańskim nie miały dotąd nale­
żytej opieki technicznej. Sieć 
placówek TOS nie była wystar­
czająca. Dlatego też w wypad­
kach uszkodzeń samochodów kie 
rowcy na ogól sami, w prymityw 
nych często warunkach, przepro­
wadzali naprawy. A że jakość re 
montów, wykonywanych w ta­
kich warunkach, nie mogła być 
najlepsza — tabor niszczał. W 
wyniku — mamy dziś w naszym 
województwie poważną ilość sa­
mochodów, stojących na „kloc­
kach“ . to zn. czekających na 
gruntowne remonty i na całkowi­
tą niemal odbudowę. Wiele na­
daje się już tylko na złom.

Aby zapewnić techniczną opie­
kę nad samochodami, Minister­
stwo Transportu Drogowego i Lot 
niczego przystąpiło do rozbudo­
wy placówek Technicznej Obsłu 
gi Samochodów.

W województwie gdańskim 
powstaną przy stacjach benzyno­
wych w Malborku, Kwidzynie, 
Kartuzach. Kościerzynie, Lębor­
ku, Sopocie i Gdańsku punkty 
usługowe, w których można bę­
dzie wymieniać żarówki 1 świe­
ce, płukać system ochładzania, 
przeprowadzać smarowanie itp. 
W Oliwie, Starogardzie i Elblągu 
powstaną terenowe stacje TOS, 
w których wykonywane będą na 
prawy połączone z wymontowy- 
waniem poszczególnych zespo­
łów, a więc wymagające odpo­
wiednich sil fachowych.

Natomiast w Gdyni już w paź­
dzierniku rozpocznie pracę Okrę­
gowa Stacja TOS, w której będą 
przeprowadzane wszystkie remon 
ty samochodów do średnich 
włącznie.

Szeroka sieć placówek TOS, 
które już wkrótce zostaną odda­
ne do użytku, przybliży miej­
sce wykonywania napraw do 
miejsca postoju samochodów, pod 
wyższy jakość napraw i obniży 
ich koszt. Kierowca samochodu, 
którego przedsiębiorstwo zawrze 
umowę z Okręgową Stacją TOS. 
będzie mógł w każdej chwili sko­
rzystać z pomocy którejkolwiek 
stacji lub punktu usługowego.

* i *  *
Okręgowa Stacja TOS w Gdy­

ni będzie to wieiki, nowoczesny 
obiekt. Jest ona nie tylko naj­
większa w Polsce, ale i najno­
wocześniejsza w Europie. Jej bu­
downiczowie i projektanci po­
myśleli nie tylko o zapewnieniu 
właściwej pomocy technicznej sa 
mochodom — lecz również o 
stworzeniu doskonałych warun­
ków pracy zatrudnionym w niej 
robotnikom.

Hale napraw są przestronne, 
wyłożone białymi, kwasoodporny 
mi kafelkami. Zapewnione jest 
utrzymanie stałej temperatury, 
przez zainstalowanie na zewnętrz 
nych ścianach dodatkowych na­
grzewnic. Olbrzymie wentylato­
ry w ciągu jednej godziny zmie­
niają 24 razy powietoze. Szerokie 
okna, świetliki w dachach, re­
flektory przy stanowiskach re­
montowych — gwarantują dobre 
Oświetlenia-

Stacja stanowi kompleks gma­
chów ustawionych według .kolej­
ności procesu produkcyjnego. Za. 
gmachem administracyjnym, 
gdzie będzie się rejestrować do­
starczone do remontu samochody 
oraz określaj rodzaj naprawy, 
znajdzie się budynek gospodar­
czy, w którym umieszczono no­
wocześnie urządzoną stację trans 
formatorów, kotłownię oraz her­
metycznie zamykane lakiernie i 
zmechanizowaną myjnię.

Stąd, po oczyszczeniu z kurzu 
i błota, samochód przejedzie do 
właściwej hali napraw, która 
składa się z trzech połączonych 
ze sobą budynków. W jednym 
mieści się hala napraw samocho­
dów osobowych, w drugim — ha­
la napraw samochodów ciężaro­
wych. Łączy je tzw. hala rze­
miosł z pomieszczeniami na ma­
gazyny, tapicernie, warsztaty me 
chaniczne, warsztaty napraw mo 
tocykli itp.

Stacja TOS w Gdynł będzie 
mogła przeprowadzić ponad 40 
średnich remontów samochodo­
wych dziennie.

* * *
W myśl pierwotnego planu, ter 

mir, uruchomienia stacji wyzna­
czony był na 1 stycznia 1955 r. 
— Terminy jednak można przy­
śpieszać. Trzeba tylko umieć zor

ganizować sobie pracę — mówią 
robotnicy.

— Jak to się robi — nauczy­
łem się w Związku Radzieckim 
'— opowiada brygadzista ciesiel­
ski Brunon Potrykus, który nie 
zszedł jeszcze poniżej 200 proc. 
normy. — Brygadę swoją usta­
wiam tak, by nikt nikomu nie 
przeszkadzał w pracy, lecz by 
wszyscy sobie wzajemnie poma­
gali. Pracujemy systemem poto­
kowym, dlatego też osiągamy tak 
dobre wyniki. Należycie też zor­
ganizowali swą pracę murarze 
Matczak i Mech, zbrojarze Ba- 
kiiński i Lejkowski betoniarze 
Czaja i Nowak oraz tynkarz La­
buda.

Zgrana praca załogi, współza­
wodnictwo, którym objęci są nie­
mal wszyscy robotnicy, stworzy­
ły warunki, w których można 
było pomyśleć o przyśpieszeniu o 
12 miesięcy terminu uruchomie­
nia stacji. Lecz i ten termin zo­
stał zmieniony. Podczas pobytu 
tow. Bieruta na Wybrzeżu załoga 
postanowiła przyśpieszyć go o dal 
sze 2,5 miesiąca. W połowie paź­
dziernika stacja rozpocznie pra­
cę.

Że zobowiązanie to zostanie wy 
konane — widać już dzisiaj. Gdy­
nia otrzyma piękną nowoczesną 
„lecznicę“ samochodów.

Ostr.

stające z wielowiekowej walki 
narodu polskiego o wolność 1 nie­
podległość. Wojsko nasze jest 
nowoczesne, doskonale uzbrojone, 
ma świetnych ludowych dowód­
ców. Na czele naszego wojska 
stoi wierny syn narodu polskie­
go, wychowanek sławnej radziec­
kiej szkoły dowódców, pogrom­
ca hitlerowskich armii, Marsza­
łek Polski Konstanty Rokossow­
ski.

Nasi żołnierze, wychowani w 
duchu patriotyzmu i internacjo­
nalizmu, dobrze rozumieją swą 
odpowiedzialność za bezpieczeń­
stwo ojczyzny, za umocnienie sił 
obozu pokoju. Toteż wytrwale 
walczą o jak najlepsze wyniki 
szkolenia bojowego i polityczne­
go, podnoszą swą gotowość bojo­
wą, pracują nad sobą.

Ucząc się bronić kraju ojczy­
stego, wielu żołnierzy dosko­
nali się jednocześnie w swoim za 
wodzie — bardzo wielu zdoby­
wa kwalifikacje zawodowe. W 
pododdziałach i oddziałach na­
szej armii rosną przyszli trakto­
rzyści, kierowcy i murarze, cieś­
le, którzy po odbyciu służby woj­
skowej jako wykwalifikowani ro­
botnicy 'przystąpią do pracy w 
fabrykach, PGR, spółdzielniach 
produkcyjnych.

Czerpiąc natchnienie z entu­
zjazmu pracy ludu polskiego, ze 
wskazań naszej partii, żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego nie 
szczędzą sil w zdobywaniu i do­
skonaleniu swoich umiejętności 
wojskowych, w podnoszeniu sil 
obronnych ojczyzny. Spokojnie 
może pracować nasz robotnik, 
chłop i Inteligent. — Na straży 
naszych granic stoi robotniczo- 
chłopskie Wojsko Polskie, wypo­
sażone w najdoskonalszy sprzęt, 
zbratane z Armią Radziecką i z 
armiami krajów demokracji ludo­
wej.

kpt. Edmund Frankowski

fiiijteftilci/
Wnioski racjonalizatorskie czekają

Do czasu powołania mnie do 
Ludowego Wojska Polskiego 
pracowałem w Zakładach Ryb­
nych nr 1 w Sopocie. Złoży­
łem wówczas dwa wnioski ra­
cjonalizatorskie — Jeden wios­
ną 1952 r., dotyczący uspraw­
nienia metody nawlekania dor 
sza, a drugi Jesienią ub. r. 
— projekt skrzynki na ryby 
wędzone 19 i 20 kg. Wnioski 
moje w wypadku ich zrealizo­

wania przyniosłyby państwtl 
znaczne oszczędności w surow­
cu drzewnym. Niestety, dyrck 
cja Zakładów Rybnych nr 1 
w Sopocie nie udzieliła mi do 
dziś odpowiedzi w sprawie zło 
żonych projektów.

Wydaje ml się, że rok czasq! 
powinien wystarczyć na zaopf« 
niowanie usprawnienia lub Je­
go zastosowanie w produkcJL 

W. Ogonowski

DOKP I PKS powinny o nas pamiątaf
Już od roku 1948 mieszkańcy 

dzielnicy Rudniki interweniują 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych o uruchomienie 
przystanku kolejowego w Rud­
nikach. Na ostatnią naszą proś 
bę otrzymaliśmy odpowiedź, że 
przystanek zostanie uruchomio 
ny wiosną br. Niestety, minęło 
lato i mija już jesień, a przy­
stanku wciąż nie ma.

Pisaliśmy również do Dyrek­
cji PKS i prosiliśmy o to, by 
autobus przejeżdżający przez 
naszą miejscowość zatrzymy­
wał się. Rozwiązałoby to częś­

ciowo problem dojazdu do prą 
cy. Niestety 1 ta prośba pozo­
stała bez odpowiedzi. W dal­
szym ciągu musimy chodzić do 
pracy pieszo około 4 ł więcej 
kilometrów, co, w okresie Je­
sieni i zimy, nie należy do przy 
jemności.

Brak komunikacji zatruwa 
nam życie i dlatego prosimy 
jeszcze raz, tym razem na ła­
mach naszej gazety, DOKP 
i Dyrekcję PKS o wniknięcie 
w nasze potrzeby i ułatwienie 
nam dojazdu do pracy.

Leon Ćwikliński

Zapomniane piwnice
W suterenie domu nr 24 przy 

ul. Dworcowej w Gdańsku 
Oruni mieścił się kiedyś war­
sztat rzeźniczy, którego właś­
cicielem był ob. Tadeusz Ga­
jewski. Obecnie, po zlikwido­
waniu tego warsztatu zostały 
cenne urządzenia, które nisz­
czeją w zamkniętych na głucho 
pięciu piwnicach. Urządzenia 
te należą do Urzędu Likwida­

cyjnego przy PMRN, lecz ten 
nie interesuje się nimi.

Niszczejące maszyny zajmu­
ją piwnice, a lokatorzy trzy­
mają węgiel i ziemniaki pod 
łóżkami.

Gospodarz tego domu MZBM 
nr 1 w Gdańsku zdaje się nie 
wie o tym, a więc przypomi­
namy mu tą drogą.

(nazwisko znane redakcji)
J. D.

Korespondenci sygnalizują:
Co utrudnia realizację plenów

Robotnicy, przez masowy 
dział we współzawodnictwie, 
przez ciągłe doskonalenie orga­
nizacji pracy i usprawnienia te­
chniczne walczą o jak najszyb­
sze wykonanie zadań produkcyj 
nych, o wzmocnienie potencja­
łu gospodarczego naszego państ 
wa ludowego. Inicjatywa załóg 
nie zawsze jednak znajduje po­
parcie administracji. Zdarzają 
się jeszcze wypadki braku tros­
ki o stworzenie załogom warun­
ków pracy, umożliwiających wy 
konanie zobowiązań produkcyj 
nych.

Załoga ZBM w Gdańsku, pra­
cująca przy budowie Domu Sto 
czniowca w Gdyni — jak infor­
muje klub korespondentów przy 
ZBM w Gdyni — postanowiła od 
dać ten obiekt do użytku przed 
terminem. Początkowo realizacja 
tego zobowiązania przebiegała po 
myślnie. Trudności zaczęły się 
w pierwszych dniach sierpnia, 
gdy budowa była już wykonana 
w 85 proc. i za parę dni miała

u- być oddana do eksploatacji. W 
tym czasie inwestor budowy — 
Stocznia im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni — zarządził szereg za­
sadniczych zmian w budowie. To 
pociągnięcie inwestora, wynikają 
ce z braku znajomości projektu 
budowy oraz słabego zaintereso 
wania tokiem prac, spowodowa 
ło zmarnowanie pokaźnych ilo­
ści materiału i zahamowało plan 
budów ZBM w Gdyni. Z tego 
powodu zobowiązanie załogi nie 
zostało wykonane.

Przyczyny niewykonania zobo 
wiązań, a tym samym planów 
produkcyjnych tkwią często w 
niesłusznych pociągnięciach nie­
których osób z nadzoru tech­
nicznego. Inspektor nadzoru 
ZBM w Elblągu ob. Edmund Kęs 
sy — jak pisze korespondent Ko) 
nierzaic — nie dba o realizację 
planów miesięcznych i kwartal­
nych. Od 3 miesięcy nie zaglą­
da do księgi obmiaru, nie spraw 
dza bezpośrednio przebiegu ro­
bót.

Mówi przodujący brygadzista portu leningradzkiego
W gazecie radzieckich m arynarzy i portowców „Wodnyj 

Transport“ (Nr 69 z 10 wrześ nia 1953) ukazał się artykuł P. 
JANOWSKIEGO — przodującego brygadzisty portu leningradz 
kiego, kierującego stachanow ską brygadą portową. Zamiesz­
czając ten artykuł poniżej, apelujemy jednocześnie do bry­
gadzistów portowych, aby za pośrednictwem naszej gazety po­
dzielili się swoimi doświadczeniami z całą załogą portu.

Praca robotnika portowego by 
ła uważana dawniej za najbar­
dziej uciążliwą. Według danych 
statystycznych z okresu przedre 
wolucyjnego przeciętny wiek 
robotników portowych Petersbut 
ga, Odessy czy Wladywostoku 
nie przekraczał 40 lat życia. Przy 
czyną tego były nieludzkie, cięż­
kie warunki pracy w porcie.

W latach władzy radzieckiej za 
wód robotnika portowego zmie­
nił się nie do Doznania. Technika 
przyszła z pomocą robotnikowi. 
Wystarczy wskazać, że stopień 
mechanizacji prac przeładunku 
wych w porcie ieningradzkim 
osiągnął 98 proc. Oznacza to, że 
cały ciężar pracy wzięła na sie­
bie maszyna.

Zmienili się także sami robot­
nicy portowi. Obecnie to w więk 
szóści kulturalni, technicznie 
przygotowani ludzie. Robotnik 
portowy zaczął się twórczo usto­
sunkowywać do swej pracy, a 
mechanizacja niezwykle zwięk 
szyła wydajność przeładunków 
U nas np. od 1946 roku, tj. przez 
siedem lat, przeciętna wydajność 
pracy robotnika portowego na 
zmianę wzrosła sześciokrotnie.

W ciągu ostatnich kilku lat 
szczególnie silnie rozwinął »lę

postęp techniczny na nabrzeżach. 
Chwytaki i podgarniacze, maszy­
ny trymujące i układarki, sprzęt 
ładunkowy i udoskonalony o- 
sprzęt prawie całkowicie zlikwi 
do wały ciężką pracę fizyczną 
człowieka, ułatwiły i uprościły 
wszystkie czynności. •

Jednak w usposobieniu ludzi 
radzieckich tkwi pragnienie nie- 
poprzestawania na osiągnięciach, 
dążenie do postępu. Tak postępuje 
też nasza brygada. Specjalizuje 
my się w przeładunku towarów 
drobnicowych. Z miesiąca na mie 
siąc brygada podnosi wydajność 
swej pracy. W ubiegłym roku o- 
siągaliśmy np. przeciętnie 180,9 
proc. normy, to znaczy wyko­
naliśmy prawie dwa plany ro­
czne. Obecnie tempo naszej pra­
cy wzrasta w dalszym ciągu. W 
maju osiągnęliśmy 211 proc., w 
czerwcu 214 proc. a w lipcu 241 
proc. planu.

W jaki sposób to osiągamy?
Przede wszystkim należy wska 

zać, że skład naszej brygady jest 
stały. Jest to bardzo ważne, po­
nieważ pozwala ludziom lepiej 
opanować pracę. Z 13 robotni­
ków 8 zdało techminimum, kilku 
opanowało specjalności sygnali­
sty 1 windziarza.

Najwyższą wydajność pracy u 
dało się nam osiągnąć przy ła­
dunkach towarów beczkowanych 
Ładunki beczkowane — to ma­
sło, śledzie i inne towary prze­
znaczone do masowego spożycia. 
Sprawą naszego honoru jest sta 
chanowski przeładunek tych to­
warów, aby w ten sposób przy­
czynie się do szybkiego ich do­
tarcia do konsumentów.

Do przeładunku towarów becz 
kowanych nasza brygada wnio 
sła cały szereg usprawnień, umo 
żliwiających osiągnięcie wyso­
kiej wydajności pracy. Śledzie 
wyładowujemy przy zastosowa­
niu uchwytu ramowego, na któ 
rym zawieszamy do 30 łap (kle­
szczy). W ten sposób przeciętna 
ilość beczek w jednym unosie wy 
nosi 17—18, a ciężar unosu 2800 
—3000 kg. Umożliwia to pełne 
wykorzystanie nośności dźwigu 

Bardzo ważna jest kolejność 
wybierania towarów z ładowni. 
Beczki wybieramy ściśle według 
rzędów, nie naruszając nigdy tej 
zasady. Właśnie dlatego nie zda­
rzają się u nas wypadki uszko­
dzenia beczek. Ponadto ten spo 
sćb pracy ,umożliwia nam łatwe 
przetaczanie beczek pod światło 
luku. Pomyślny przebieg pracy 
zależy również od właściwego 
przygotowania unosu. Beczki 
rozsuwamy w ten sposób, aby 
między krawędziami dna było 
wolne miejsce dla wsunięcia łap 
uchwytowych. Następnie po za­
łożeniu łap lekko przesuwamy 
łańcuchy, aby ściśle przylegały

do krawędzi dna. Dalej, przez 
powolne podciąganie uzyskuje- 
my zawieszenie beczek i dopie­
ro wtedy rozpoczynamy wyciąga 
nie unosu z ładowni. Chronome- 
traż wykazał, że przy tej meto­
dzie pracy cykl czynności w ła­
downi wynosi 160 sekund. Inne 
brygady, które poprzednio nie 
stosowały naszych metod pracy 
i wykazywały czas trwania cyklu 
czynności w ładowni — 295 se­
kund, obecnie zastosowały nasze 
usprawnienia, cykl uległ skró­
ceniu do 160—170 sekund.

Wysoki stopień mechanizacji 
wcale nie oznacza, że robotnik 
portowy może założyć ręce, a pra 
cę za niego wykonuje maszyna. 
Bywa i tale, że dla przyśpiesze­
nia przeładunku trzeba także 
pracować ręcznie. Oto np. przy- 
wyładunku cukru, jak wykazu 
je doświadczenie, rozmieszcze­
nia palet w ładowni lepiej wyko 
nywać ręcznie, niż przy pomocy 
dźwigu. Pracując w ten spo­
sób oszczędzamy 1—1,5 minuty. 
W sumie umożliwia to nam zwię 
kszenie wydajności przeładunku.

Pracujemy ochoczo, wiedząc 
że nasz wysiłek ma na celu do­
bro naszej Ojczyzny, zaspokoje­
nie rosnących potrzeb ludzi ra­
dzieckich. Robotnicy naszej bry 
gady będą nadal podnosić tempo 
pracy i walczyć o to, aby towa­
ry masowego spożycia nie były 
przetrzymywane na nabrzeżach i 
szybciej docierały do ludzi pracy.

oprać, Ca. W.

Troski o wykonanie planu, 0 
ułatwienie załodze wykonania 
zobowiązań nie widać też u kie­
rownictwa działu remontowego 
w Zakładach Mechanicznych w 
Elblągu — informuje korespon­
dent Jurkiewicz. W rozdzielni 
tego działu, od którego pracy za 
leży ciągłość pracy maszyn 1 
urządzeń w zakładach, panuje 
nieporządek. Dochodzi do tego, 
że gubione są kanty pracy i ry­
sunki. W rezultsrcie tego robot­
nicy mają przestoje i załamują 
się terminy wykonania robót 
oraz realizacji zobowiązań.

Niedociągnięciom takim moż­
na by zapobiec, gdyby trudnością 
mi wyłaniającymi się w toku 
realizacji zobowiązań intereso­
wały się organizacje związkowe 
i partyjne. rem.

Ofierny wysiłek załogi
s/s „ K o ś c i u s z k o “

Piękny przykład ofiarnej pracy 
dała ostatnio załoga statku „Koś­
ciuszki“ , który zawitał z ważnym 
ładunkiem do chińskiego portu 
Dairen.

Nie czekając, aż zostanie zwol­
niony jeden z dźwigów obslugu- 

I jących inne jednostki, stojące w 
porcie, marynarze z s/s „Kościusz 

| ko“ samorzutnie przystąpili do 
wyładunku przy pomocy urzą­
dzeń, znajdujących się na statku. 
W ten sposób towary przywiezio­
ne przez polski statek szybciej 
znalazły się na chińskim lądzie, 
a „Kościuszko“ zgodnie z podję­
tym zobowiązaniem, został opróż­
niony przed terminem i‘ przygo­
towany do rejsu powrotnego.

Postawa załogi polskiego statku 
została wysoko oceniona przez 
władze portu, które przesłały na 
ręce kapitana „Kościuszki“ listy 
z. podziękowaniem i upominek 
przeznaczony dla załogi.

Zasługą załogi ś/s „Kościuszko“ 
— czytamy m. in. w liście —jjest 
szybkie i bezawaryjne wyładowa­
nie statku, do której to czynnoś­
ci — jak obserwowaliśmy — ma­
rynarze polscy przystąpili ochot­
niczo, mając z góry ustalony plan 
pracy.

Pracę Waszą cechuje nie tylko 
poczucie odpowiedzialności, ala 
również wysoka świadomość poli- 
tj ĉzna oraz duch prawdziwego in­
ternacjonalizmu. Daliście nam już 
niejeden raz przykład godny na­
śladowania,

Czesław Marek 
korespondent
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WCIĄŻ MRUGA
Od paru ¿rai w 

domach przy ul. Po­
lanki w Oliwie dzie­
ją się „cuda" z elek­
trycznością. Światło 
to ulega przyćmieniu, 
to zapłonie jasnym 

blaskiem, na parę minut i znowu przy­
gasa. Nigdy przy tym nie wiadomo, 
oczywiście, czy wieczór będzi<f „mru­
gający“ czy nie.

Sądzimy, że elektrownia zbada po­
wody mrugania światła na ulicy Po­
lanki,

TONIE W CIEMNOŚCIACH
VI, Klonowicza sta 

nowi we W rzeszczu 
jedną z ważniejszych 
arterii tej dzielnicy.
Wydział Gospodarki 
Komunalnej Prezy­
dium MRN nie do­
strzega tego jednak 
— nie myśli o jej 
oświetleniu. Znajdu­
jące się tu latarnie

Na lo-lecłe lu d o w eg o  W o jsk a  Polskiego

Ciekawa wystawa LPŻ we Wrzeszczu
Krysia Wilczek, uczennica VI 

kl. szkoły podstawowej nr 31 sta 
ja na palcach, by lepiej obejrzeć
— ppprzez głowy koleżanek i ko 
lęgów —przyrząd, którego dzia­
łanie objaśnia przewodnik. Sze 
roko otwiera oczy, gdy po pociś- 
nięciu odpowiedniego guzika, na 
ekranie oscylografu zaczynają 
tańczyć w takt skocznej muzyki 
głośnika niebieskie, cieńsze od 
nitki zygzaki.

Jakie to ciekawe — mówi 
zachwycona — muszę się zapisać 
do sekcji łączności LPŻ... Cho­
ciaż i lotnictwo mnie interesuje
— dodaje niezdecydowana, co
wybrać. j

— Łatwo jedno z drugim pogo 
dzić — pociesza koleżankę He­
niek Szczep, uczeń I roku Tech­
nikum Pocztowego — przecież 
łączność radiowa ma szerokie za 
stosowanie w lotnictwie.

• * •
Jesteśmy na otwartej z okazji

jące Się tu tamrnie < Tygodnia LPZ wystawie przy ui.
elektryczne i gazowe do tej pory są j Wajdeloty we Wrzeszczu. Cieką 
nieczmne. Służą one obecnie jedynie w a jest wystawa — nie wiadomo,

na co najpierw patrzeć. Wokół 
plansze, stoiska, gabloty z ekspo-

do rozbijania w wieczornych i noc­
nych ciemnościach głów przechodniom.

NAWET SZYBY POSIWIAŁY
Estetycznie zosta­

ły wykonane gabloty 
na placu gen. Świer­
czewskiego we Wrze­
szczu, mające ilustro­
wać osiągnięcia za­
łóg naszych zakładów 
przemysłowych. Ale 

szyby tych gablot posiwiały już od 
kurzu, gdyż nikt ich nie czyści.

A warto, by fotosy, afisze, wykresy, 
zajaśniały pełnią blasku.

PRAWO ŁOKCI
W pobliżu Wyso- 

kiej Bramy w Gdań­
sku znajduje się ę
przystanek autobu­
sowy W PKGG, na 
którynt zaicsze gro­
madzi się sporo pa 
sażerów. H gdy przy­
chodzi autobus wszys 
cy tłumnie atakują 
wejście — wsiada zaś ten, kto ma 
mocniejsze łokcie.

Rada na to jest jedna: zainstalo­
wać na przystanku takie same zclazne 
poręcze, jak przy przystanku w po­
bliża Dworca Głównego. Poręcze te 
nauczą pasażerów — zwolenników 
prawa mocnych łokci, że i na przy­
stanku powinien panować porządek-

Odczyt dla pracowników 
oświaty i kultury

Miejski Komitet Frontu Naro­
dowego w Gdańsku zawiada­
mia, że w dniu 12 bm., o godz. 
16, odbędzie się w sali szkoły 
TPD nr 17 przy ul. Pestalozzie- 
go odczyt dla pracowników oś­
wiaty i kultury.

natami. Najlepiej więc iść zgod 
nie z wyznaczonym kierunkiem 
zwiedzania.

Przy pierwszym stoisku za­
trzymała się spora grupa osób. 
Jest tu co oglądóć: maski prze­
ciwgazowe, ' ubrania ochronne, 
świece i granaty dymne oraz wie 
le innego sprzętu terenowej o- 
brony przeciwlotniczej.

Idziemy dalej Artystycznie 
wykonane przez członków LPŻ 
modele redukcyjnych samolo­
tów i szybowców przykuwają u- 
wagę wszystkich zwiedzających. 
Dalej wielkie, barwne plansze 
obrazują rozwój lotnictwa woj­
skowego, cyWilnego i sportowe­
go. Z jednej z nich dowiaduje­
my się, że spośród 17 diamentów 

najwyższych odznak w szy 
bownictwie — zdobytych przez 
pilotów na całym świecie, pol­
scy piloci szybowcowi posiada­
ją 11, z tego jedną tylko zdo­
byli przed rokiem 1939 a 10 po 
wyzwoleniu.

Trudno wymienić wszystkie 
ciekawsze eksponaty. Oto obok 
oryginalnego szybowca szkolne­
go ABC konstrukcji polskich in 
żynierów stoją na postumencie 
dwa puchary: „Puchar Bałty­
ku“ i nagroda przechodnia żarzą 
du Głównego LPŻ, zdobyte przez, 
gdańskich modelarzy. Modele 
redukcyjne dżonki chińskiej, ga 
leohu i statku żaglowego ze Sło­
nych Jezior, wykonane przez zna 
nego na Wybrzeżu modelarza Ta 
deusza Piskorzyńskiego, skupia­
ją wokół siebie młodzież i doro 
słych.

Wielkie zainteresowanie wzbu 
łza bogata kolekcja ekspona­
tów morskich przyrządów nawi

gacyjnych oraz stoisko z przyrzą 
darni łączności radiowej. Każdy 
zwiedzający zatrzymuje się rów 
nież, by dokładniej obejrzeć ar­
tystycznie wykonaną nagrodą 
przechodnią Prezesa Rady Min: 
strów, którą zespół LPŻ z Gdań 
ska otrzymał za zdobycie I miej 
sca w tegorocznym wieloboju w 
Warszawie.

■Wystawa warta jest zwiedze­
nia. Polecamy ją wszystkim na­
szym czytelnikom.

Otwarta jest codziennie od 
godz. 8 do 20-tej. Wstęp wolny.

(pl.) >

M ieszkańcy n o w ych  osiedli
czekają na otmarcie sklepów

S E T N Y  W Y S T Ę P

Uwaga absolwenci WSI
Zrzeszenie Studentów Polskich przy 

WSI zawiadamia absolwentów, ze za­
proszenia na Jesienny Bal Żaków» 
który odbędzie się dzi$ w „Orbisie 
w Gdańsku o godz. 20, będzie można 
jeszcze nabyć przy wejściu od godz 
19.30.

Rozszerzone plenum Miejsliieoo Komitetu Frontu Narodowego w Gdańsku
W sobotę, 10 bm. o godz. 11 

w sali Okręgowej Rady /.wiąz 
ków Zawodowych w Gdańsku 
odbędzie się rozszerzone ple­
num MKFN z udziałem prze 
wodniczących komitetów Fron 
tu Narodowego.

Mieszkańcy nowych osiedli ro­
botniczych przy alei Wojska Pol 
skiego "we Wreszczu i przy _ ul. 
Kartuskiej w Gdańsku od wielu 
już miesięcy z niecierpliwością 
czekaja na otwarcie sklepów spo­
żywczych. Wskutek braku tych 
sklepów muszą oni obecnie za­
opatrywać się w różne artykuły 
w odległych od miejsca zamiesz­
kania placówkach. .

Lokale sklepowe w tych esied 
lach zostały już urządzone, a 
nawet wyposażone. Co więc stoi 
na przeszkodzie ich otwarcia. 
Tłumaczeń ze strony MHD i PSS 
jest wiele, ale wszystkie można 
sprowadzić pod jeden mianow­
nik — brak chęci.
; w  osiedlu robotniczym, we 
Wrzeszczu PS5? ma otworzyć 

¡sklep spożywczy, a MHD nabia­
łowe - piekarniczy i artykułów 

^gospodarstwa domowego. Wszyst­
ko jest przygotowane do urucho­
mienia tych placówek, brak tyl­
ko krat zabezpieczających. I to 
właśnie jest powodem zwlekania 
od lipca z uruchomieniem wszyst 
kich trzech sklepów.

W osiedlu stoczniowców _przy 
ul. Kartuskiej sklepy urządzone 
w bloku IV/1 mają nawet zabez­
pieczenie. Tu za to znaleziono

inny powód do zwłoki rzeko-* 
mv brak dojazdu. Rzeczywiście, 
ulica przed tym blokiem jest ta* 
rozkopana, że niemożliwy jest do 
jazd, ale... z drugiej strony bloku 
znajduje się wolny plac, do któ­
rego dojazd jest bardzo dogodny. 
I po tej właśnie stronie znajdu­
ją się magazyny sklepów

Wszystkie przeszkody są do po* 
konania. Trudno jednak, jak się 
okazuje, przezwyciężyć biurokra­
tyczne nawyki w MHD i PS® 1 
wygodnictwo, które uwiło sobie •
w tych przedsiębiorstwach gniaz­
dko.

Imprezy w Gdańsku i Gdyni
W ramach obchodu 10-leeia po­

wstania ludowego Wojska Pol­
skiego na terenie trójmiasta odbę 
dzie się w sobotę i niedzielę sze­
reg imprez.

Dzisiaj' w trzech dzielnicach 
Gdańska: Wrzeszczu, Oliwie, i 
Nowym Porcie odbędą się w go­
dzinach popołudniowych uroczy­
ste capstrzyki.

Miejski Komitet LPZ w Gdan- 
sku organizuje w niedzielę o 
godz. 9 propagandowe zawody 
strzeleckie w strzelnicy przy pla 
cu Zebrań Ludowych oraz zawo­
dy korespondencyjne między 
LPŻ Gdańsk a LPŻ Poznań.

TZeałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKI) -

w sobotę o godz. 19 — „Intryga 
i miłość", w niedzielę — „Straszny 
Dwór“ , godz. 14, „Intryga i mi-

TEATlfbKAM A TYCZNY W GDYNI-  
w sobotę o  godz. 19 -  ..Droga do 
Czarnolasu“ , w niedzielę _ dwa 
przedstawienia — o godz. 15 1 19- 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
„Cudzozlemczyzna". godż. 19.30,

Uroczysta akademia w Gdań­
sku odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 17.20 w sali Teatru „Wy­
brzeże“ . W części artystycznej 
wystąpi m. in. zespół Pieśni 1 
Tańca Marynarki Wojennej,

Wojskowa Komendą Woje­
wódzka w Gdańsku organizuje w 
niedzielę o godz. 16 w świetlicy 
gazowni miejskiej przy ul. Wało­
wej wieczernicę, na program któ 
rej złożą się: referat okolicznoś­
ciowy, część artystyczna i zaba­
wa taneczna.

W Gdyni akademia odbędzie się 
dziś. o godz. 19 w świetlicy Pre- 
:ydium MRN.

Zarząd Miejski LPŻ i zrzesze­
nie sportowe „Flota" w Gdyni or 
ganizują w niedzielę, 11 bm., za­
wody kolarskie o puchar prze­
chodni LPŻ. Początek zawodów 
— o godz. 10 na Skwerze Koś­
ciuszki. Ponadto o godz. 15 odbę­
dą się na placu Grunwaldzkim 
pokazy modeli latających.

Rozbudowa urządzeń komunalnych w Gdańsku
W bieżącym roku do mieszkań 

przy ulicach Lelewela i Jesiono­
wej doprowadzone •Zostały ^prze­
wody wodociągowe. Mieszkańcy 
tych domów uprzednio zaopatry­
wali się w wodę ze studni pod­
wórzowych. W 20 budynkach 
wzdłuż ul. Wojska Polskiego we 
Wrzeszczu zainstalowano prze­
wody doprowadzające gaz do 
przeszło 100 mieszkań.

W 8-miu wielokondygnacyj­
nych budynkach przy ulicach 
Smoluchowskiego, Śniadeckich i 
Kubacza założono instalację elek 
tryczną na klatkach ■ schodowych. 
Celem polepszenia oświetlenia 
ulic ¿¡o końca br. założonych zo­
stanie w Gdańsku ok. 250 punk­
tów świetlnych.

W świetlicy międzyzwiązkowej na Oksywiu w Gdyni odbędzie się 
w dniu 10 bm. impreza artystyczna, połączona z wieczorkiem towarzyskim, 
zorganizowana z okazji 100 występu młodzieżowej orkiestry dętej.

Orkiestr# ta swymi licznymi występami nie tylko w Gdyni, ale i w 
całym województwie — zdobyła Już sobie duże uznanie.

Na zdjęciu: młodzieżowa orkiestra międzyzwiązkowej świetlicy przed 
występem.

;•'Kina

Cala zaioąa wstąp ią do TPPR
Z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
cała załoga spółdzielni inwalidów 
w Gdyni wstąpiła do TPPR i za­
łożyła kolo przyzakładowe.

Dyżury aptek
Gdańsk — apteka nr i  -  ul. gen. 

Świerczewskiego 32. nr 5 — ul. Grun­
waldzka 38 we Wrzeszczu, nr 53 — ul. 
I.ejnn 1 w Oliwie, nr 4 — ul. Oliwska 
82/4 w Nowym Porcie, nr 21 — ulica 
Jedności Robotniczej Ul w Oruni.

Gdynia — apteka nr 9 — piać Ka­
szubski 10, nr 10 — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 w Grabówku. nr 20 — 
ul. Bohaterów Stalingradu 68 w Orła- 
wie.Sopot — apteka nr 12 — Ul. Stalina 
791.

Radio na dzień 19 6» w».

Atrakcje Kolarskie 
w Gdyni

Najciekawszą imprezą organizowaną 
w niedzielę z okazji Tygodnia LPZ 
będzie wyścig kolarski dookoła skwe 
ru Kościuszki w Gdyni. ____. .

Wyścig główny o nagrodę przechod­
nią LPŻ, w którym startować będą 
zawodnicy klasy I. n  1 mistrzowskiej, 
przeprowadzony zostanie na dystansie 
80 km (30 okrążeń) i urozmaicony bę­
dzie pięcioma lotnymi finiszami.

Poza tym odbędą się wyścigi dla 
zawodników kat. TU l młodzieżowej 
na dystansie 8,5 km.

Do zawodów zgłosili się najlepsi 
kolarze Wybrzeża z Grzonkowskim, 
Dymlem, Manikowskim, Szafranem l 
Szutarskim na czele. Spodziewany 
lest też udział zawodników warszaw- 
skieso CWKS oraz WKS Szczecin.
Początek zawodów o godz. U 30.

Oerby KrakowskieGwardia — Ogniwo 3:0
W meczu o mistrzostwo I Ligi pU- 

karsktój Gwardia (Kraków, pokonam

zdobyli: Mordarskl i Kohut oraz sa
mDrużyna Gwardii, górutacnad prae
clwnikiem ilpszym wyszkolemem tec 
nicznym. kcfdycui oraz zrozumieniem 
zasad zespołowej gry miala^zdecy 
wana przewagę. NaJlepszymi w zw 
eięskiej drużynie byli. W ataku 
Mordarskl t Kohut, w obronie -  
Szczurek i Flanek oraz bramkarz Ju- 
rowicz.

Wszyscy na start marszów 
„Szlakami Zwycięstw“

W niedzielę, 11 bm. we wszyst 
kich miastach i wsiach woj. gdań 
skiego przeprowadzone zostaną 
marsze jesienne. Młodzież i starsi, 
członkowie kół sportowych, LZS, 
SKS, organizacji społecznych i za 
wodowych, staną na starcie, by 
masowym uczestnictwem w tej 
Wielkiej imprezie sportowej ucz­
cić 10-lecie Ludowego Wojska Pol 
skiego oraz 10 rocznicę pamiętnej 
bitwy pod Lenino, która okryła 
nieśmiertelną chwałą Odrodzone 
Wojsko Polskie walczące u boku 
sojuszniczej Armii Radzieckiej.

MIEJSCA STARTU
Ażeby ułatwić naszym czytelnikom 

zorientowanie sie. którędy przebiegać 
będą trasy marszów podajemy wykaz 
najważniejszych miejsc startowych 
dla członków zrzeszeń sportowych 
trólmiasta.
GDAŃSK

ZS Kolejarz — Zawiśle przy Zakła-

C O  i G D Z I E ?
WYŚCIG KOLARSKI

rn v K r\  — niedziela, godz. 11.15. Gd y n i a  — kolarskiskwer Kościuszki -y w t 5L K 
o nagrodę przechodnią l p ż ..

PIŁKA RĘCZNA 
GDAŃSK -  nledżiela g°dz.

lion przy ul. Emląskier.^
P iki rbcznej O mistrzostwo I Ligi 
GwardU (Gdańsk) -  AZS (Poznan).

KOLEJARZ PLOn-  BUDOWLANI

u l S S g G g g j i Bbokserski o mistrzostwo U Ligi 1KR
Jarz PLO (Gdynia) — Budowlani im  
znań).

BOKSERSKA KLASA A
W sobotę i niedzielę odbędą się 

cztery dalsze spotkania pieśctarslc-e o 
drużynowe mistrzostwo gdańskiej kia

,yQDARSK -  »Sbota. go4* n. oźro- j jOAriS» -OW K$‘ (WMCPMfc

dek sportowy przy ul. Kartuskiej — 
Gwardia II — Stal (Elbląg).

TCZEW —* sobota, godz. 19 39, sala 
Kolejarza przy ul. Gdańskiej — Kole­
jarz II — Ogniwo (Sopot).

WEJHEROWO — niedziela, godz. 18, 
sala Unii — Spójnia (Gdynia) — Unia 
(Wejherowo).

STAROGARD — niedziela, godz 18.
sala Domu Kultury — Wiókniarz (Sta 
rogard) — sta) (Gdańsk).
. PLENARNE ZEBRANIE

GIMNASTYKÓW
10 bm. o  godz. 17 w lokalu WKKF 

— Gdańsk, ul. 3 Maja 9 odbędzie się
plenarne zebranie sekcji gimnastycz­
nej WKKF.

HOKEJ NA TRAWIE 
OLIWA — niedziela, godz. 1S, boisko 

Włókniarza — mecz hokeja na trawie 
mistrzostwo Polski Włókniarz

dach Naprawczych, godz. 9.
ZS Spójnia — ul. Elbląska przy Bra­

mie Żuławskiej, godz. 9. ,
ZS Ogniwo — Ul. Świerczewskiego 

przy Prceydium MRN, godz. 9,
ZS Budowlani — stadion we Wrzesz­

czu, godz. 9,
ZS Stal — ul. Jana z Kolna przy 

ośrodku sportowym Stall, gofiz 9.30.
ZS Start — w Oruni przy Domu 

Dziecka, godz. 9,
AZS — boisko przy ul. Roosevelta 

we Wrzeszczu, godz t, .
ZS Włókniarz — boisko Włókniarza 

w Oliwie, godz. 10,
GDYNIA . . .Koła Spójni 1 Budowlanych -  skwer 
Kościuszki, godz. 8Szkoły podstawowe — ul. Święto­
jańska przy Prezydium MRN, godż.»,

KS Stał — boisko przy ul. Czecho- 
słowackiej, godz. 9.
SOPOTW Sopocie miejsce *tarUid Ia  człon­
ków ZS Unia, ZS Ogniwo, ZS Spójnia. 
AZS oraz nlestowarzyszonycn, znaj­
duje się na stadionie przy ul- W y ­
bickiego. Początek godz. 9.

UWAGA SĘDZIOWIE! Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej wzywa 
sędziów wszystkich dyscyplin sporto 
wych do udzielania pomocy o tp n 'z a ­
torom marszów jesiennych. Sedziou 
winni się zgłosić na miejscach st*rtu 
w miejscach zamieszkania, względnie 
w swoich organizacjach sportowycn.

G D A N S K
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Opowieść 

o polowaniu“ , godz. 16, 18 i 20. 
„ZM P-owiec“  we Wrzeszczu — „Mak- 

symek", godz. 16, 18 1 20. 
„Przyjaźń“  — „Czekaj na mnie , 

godz. 18 1 20.
„Delfin“  w Oliwie — „Dusze czar­

nych", godz. 16, 18 i 20.
,1 Maja“  w Nowym Porcie — „A k­

torka“ , godz. 18 i 20.
G D Y N I A
.Warszawa“  — „Rewizor“ , w  sobotę 

o  godz. 15.80, 18 t 21, w niedzielę 
o godz. 13.30, 16, 18.30 i 21. 

.Atlantic“  — „O szóstej wieczorem
00 wojrile", godz 15.30, 17.30 1 19.30. 

.Goplana“  — „Mikołaj Gogol", godz.
18, „Trzeci szturm", godz 16 i 20. 

„Promień“  w Chyloni — „As wywia­
du", godz. 18 i 20.

„Fala" na Grabówku — „Ekspres Mos
kwa — Ocean Spokojny“  godz. 18
1 20..Neptun“  w Orłowie — „Tajemnicza 
wyspa", godz. 18 i 20.

S O P O T
„Bałtyk“  — „Kasztanka" godz. 15.30, 

17.30 1 19.30. , . . ,,
„polonia“  — „Świniarka 1 pastuch , 

godz. 16, 18 i 20.Repertuar kin podajemy fla podsta­
wie informacli ekspozytury gdańskiej 
Centralnego Biura Wynajmu Filmów 
— tel. 330-07 1 Okręgowego Zarządu 
Kin — tel 312-82.

6.30 — Dziennik poranny. 7 48 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości por. 
12.04 — Dziennik nołud. 1 przegląd 
prasy stołecznej. 13.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. 13.40 — 
Witold Friemann: Suita na klarnet. 
14.10 — Dla kl. I—n  aud. słowno- 
muzyczna. 14.30 — Dla kl. VI słucho­
wisko. 15 09 — Komunikat o stanie 
wód. 15.10 — „Pływająca stanica" 
15.30 — Dla dzieci. 16.00 — Koncert 
chóru rozgłośni wrocławskiej. 17 00 — 
Wiadomości popołudniowe. 18.30 — 
Audycja oświatowa. 18.40 — Audycja 
literacka. 19.30 — Muzyka 1 aktualnos 
ci. 20.00 — „Przy soboęle_pc^ robo­
cie

rybaków — lok. 20.58 — Stan pogody. 
21.00 — Dziennik wieczorny. 21.26 — 
Wiadomości sportowe. 21.36 — Green: 
Romans w wyk. orkiestry. 22 00 
„W ójt Wolborski" — ode. pow. <...39
— Audycja z cyklu „Wybitni artyści ,
22.20 -  Serwis CZRM ze Szczecina 
dla rybaków — lok. 23.50 — Ostatnie 
wiadomości. „  ,,Program lokalny. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 6.16 — „Z  każ­
dym dniem“ . 8.15 -  Serwis CZRM 
ze Szczecina dla rybaków. 16 35 
,,Rozmawiamy ze słuchaczami . lfi.40
— Gdański tygodnik dźwiękowy. 17.13 

Koncert życzeń dla pracowników
f t s T  -  K0ym u "  PIHM dla G oścSńsM ejF abryki Mebli.

Radio wa dz te A 11 few
7.00 — Wiadomości poranne. 8.00 — 

Dziennik poranny. 8.15 — Muzyka 
rozrywkowa. 8.55 — /.Miłośnikom pięk 
nej muzyki“ . 9.25 — „Wieś tańczy i 
śpiewa“ . 9.40 — Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym słuchowisko. 10.10 
Poezja i muzyka. 10.40 — Audycja oś­
wiatowa. 10.50 — Robotnicze zespo-y 
świetlicowe przed mikrofonem, lu o
— „5:0 dla młodości" — aud. dla 
młodzieży. 11.40 — Skrzynka Wszech­
nicy Radiowej. 12.04 -  Przegląd cza­
sopism. 13.15 — Audycja dla młodzie­
ży. 14.00 — Audycja literacka. 16.00
— Melodie fortepianowe.. 17.00 — Wia­
domości popołudniowe. 1715 — z  ży­
cia ZSRR. 17.45 — Andre Caporali — 
Sonata d-moll. 20.53 —
PIHM dla rybaków — lok. 20.5(1 — 
Stan pogody. 21.00 — Dzienn.k Wiera. 
21.15 — Felieton. 21.29 — „Nowa War­
szawa" — pieśń Henryka Swoikienia.

52.00 — Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 22.46 — Wieczorna serenada. 
23.50 — Ostatnie wiadomości.

Program lokalny. 14.10 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków. 14.lt — Aud. 
dla wsi: 1) gawęda. 2) muzeka ka­
szubska, 3) przodownicy gdańskiej 
wsi. 14.35 — Ulubione melodio słu­
chaczy. 15.00 -  „Radiowa Stocznia 
Remontowa“  — aud satyryczna. 15.-
— Transmisja z międzynarodowych 
zawodów sportowych, rozg^-wanycli 
z okazji 10-leda Woislea PołskiegO; 
17.45 -  Chwila poezji. 17.50 -  KoR 
cert orkiestry wrocławskiej P R. 
18.30 -  Na fali humoru 1 satyry. 19 00
-  Koncert, chopinowski. 19.30 - _  Słu­
chowisko. 20.58 -  Komunikat PIHM 
dla rybaków.

Polskie Radio zastrzega sobie ew. 
zmianę programu.

Sukcesy lekkoatletów ZSRR 
w Norwegii

Przebywający w Norwegii lek 
koatleci radzieccy startowali na 
zawodach w Hallen, uzyskując 
szereg bardzo dobrych wyników. 
Dwaliszwili wyrównała rekord 
świata w biegu na 60 m wyni­
kłem 7,3, Litujew uzyskał w 
biegu na 200 m ppł. najlepszy 
europejski wynik — 23,7. W
sztafecie szwedzkiej 100--200 
300—400 m zespół radziecki w 
składzie: Suchariew, Sanadze,
Ignatiew, Pilgas pobił rekord
krajowy wynikiem L54,8.

Delegatura i Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA“

w Gdańsku, ul. Targ Drzewny 3—7 
zawiadamiają, że wpłaty 

za ogłoszenia kredytowe w „Dzienniku Bał- 
s tyckłm“ I „Głosie Wybrzeża"

oraz in. należności należy kierować na konto: 
NBP IV O/M GDAŃSK Nr 374-110-1009 ^

Pracownicy pc»«uk!wanl ___

Zootechnika z długoletnią praktyką hodowlaną 
trzody chlewnej ze specjalnością wychowu pro- 
siąt zatrudnią od zaraz Gdańskie Okręgowe Za- 
kłady Tuczu Przemysłowego w Gdańsku, ulica 
Wały Jagiellońskie nr 8. Warunki do omówienia 
w Sekcji Personalnej. 1B3IM>
Technika-mechanika na stanowisko głównego 
mechanika przyjmiemy. Zgłoszenia przyjmuje 
Referat Personalny — Rumiańskie Zakłady 
Garbarskie w Rumi-Zagórzu, uL Sobieskiego 51.

______ 1847-K
2 kalkulatorów warsztatowych i 2 inspektorów 
kontroli (brakarzy) zatrudni od zaraz PPD 
„Dalmor" w Gdyni, ul. Hryniewieckiego 10 — 
Zgłoszeni» ęrzyjgiuje $ 91*) Kadru _  .1ZZ?:K

Murarzy na miejscu oraz na wyjazd na delega­
cje (dla zamiejscowych zapewnione zakwatero­
wanie) zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych Nr 12 w Gdańsku. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Organizacji i Zatrudnienia PRK 
Nr 12 w Gdańsku-Oliwie, ul. Lęborska (dojazd 
koleją elektryczną przystanek Gdańsk-Polankik

Zdunów miejscowych i pozamiejscowych zatrud­
nimy natychmiast. Praca na akord. Wygodne 
hotele bezpłatne. Zwrot kosztów jednorazowych 
za przejazd do Gdańska. Zgłaszać się Gdańsk, 
ui. Wały Jagiellońskie 9/10, Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego. Zamiejscowi muszą 
zezwolenie na zamieszkanie w Gdańsku. 1708-K

Wykwalifikowanego technika normowania, maj­
strów, murarzy oraz robotników niewykwalifł- 

■ kowanych przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Gdynia. Dla pozamiej­
scowych zapewniony hotel robotniczy. Inżynie­
rów 1 techników z praktyką w budownictwie 
miejskim poszukujemy. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr ZBM, ul. I Armii Wojska Polskiego 
13. 1722-K
Strażników i strażniczki do straży przemysłowej 
Gdańsk-Gdynia w wieku od 18 do 45 lat z upo­
sażeniem wg siatki płac dla tej służby plus kom 
pletne umundurowanie letnie i zimowe — zaan­
gażuje Centrala Produktów Naftowych, Biuro 
Wojewódzkie GdaĄsk. Zgładzać się do Działu 
Kadr w Gdańsku, ul. Długi Targ nr 30. Kandy­
datki nie potrzebują uzyskiwać skierowań z Urzę 
4« gątsticteienla. ....... l 8G0"K



5tr. 8 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 242 (2188

r --------------------------------------—

M IĘpZVIVnRODOW VCH
JTAKA jest różnica pomiędzy krową a amerykańskim ofi- 

“  cerem artylerii? — pada pytanie. „Błysk inteligencji w 
oczach krowy“ — brzmi odpowiedź.

Ten oto złośliwy dowcip był jednym z najpopularniejszych, 
jakie opowiadali sobie Anglicy w czasie ostatniej wojny. Z dow­
cipu tego przebija niechęć do amerykańskich oficerów, któ­
rzy zachowywali się w W. Brytanii tak, jakby byli w podbi­
tym kraju i którzy uważali, że za dolary można wszystko ku­
pić, począwszy od gumy do żucia, a skończywszy na honorze.

Znamienne glosy
Q  D tych słów upłynęło 10 lat. Ten antyamerykanizm, który 

wówczas istniał w stanie zalążkowym, rozwinął się, ob­
jął wszystkie kraje, w których amerykański żołdak — okupant 
zastąpił hitlerowskiego okupanta. Jak pisze, dziennik francu­
ski „Liberation“ — „antyamerykanizm w krajach Europy za­
chodniej, zjawisko wciąż bardziej powszechne jest dziś wyra­
zem sprzeciwu milionów Francuzów, Anglików, Włochów czy 
Belgów wobec amerykańskiej polityki wojny, wobec amery­
kańskich baz wojennych, wobec amerykańskiej ingerencji po­
litycznej i gospodarczej, wobec amerykańskiego stylu życia, 
wobec ameriikańskiego faszyzmu, który znalazł swego Hitlera 
w osobie Mc Carthy‘ego“ .

Nie jest to odosobniona opinia. Potwierdzają ją głosy pra­
sy burżuazyjnej, zarówno zachodnio-europejskiej, jak i ame­
rykańskiej, potwierdzają ją fakty.

Przed paroma dniami zakończyły się w Margate obrady 
dorocznej konferencji brytyjskich socjaldemokratów. W czasie 
dyskusji padło tyle głosów ostrej krytyki pod adresem polity­
ki USA, w uchwalonej rezolucji znalazło się tyle zastrzeżeń, 
że amerykańska agencja prasowa „United Press“ , nie kryjąc 
swego rozgoryczenia, zmuszona była dojść do wniosku, iż 
„brytyjscy przywódcy socjalistyczni starają się skapitalizować 
obecnie szeroko rozprzestrzeniony antyamerykanizm“.

Ostatnio na łamach rządowego dziennika szwedzkiego 
„Morgen-Tidningen“ ukazał się cykl artykułów zawierających 
ostrą, krytykę amerykańskiej polityki zagranicznej. „Stoimy 
w obliczu poważnego problemu — pisze „Morgen-Tidningen“ 
— albowiem nie możemy zrozumieć, dokąd prowadzi polityka 
amerykańska. Mamy wrażenie, że USA uprawiają hazard na 
krótką metę... Najbardziej niepokoi nas problem, jak długo 
rząd Eisenhowera może uprawiać tak ślepą politykę wobec 
problemów azjatyckich“ . A w innym artykule tegoż dziennika 
czytamy, że „cechą zasadniczą rządów amerykańskich jest 
ultra-reakcjonizm i „polowanie na czarownice“, że „potępie­
nie polityki amerykańskiej jest tym bardziej pełniejsze, iż 
USA coraz wyraźniej odrzucają szanse złagodzenia napięcia 
międzynarodowego“. ,

Ostatnie dni przyniosły szereg wydarzeń, w pełni potwier­
dzających zdanie szwedzkiego dziennika, którego w żadnym 
wypadku nie można podejrzewać o sympatie dla komunizmu.

P r o w o k a t o r z y  p r z y  ro b o c ie

CÓŻ dzieje się na Korei, to znaczy tam, gdzie amerykań­
scy imperialiści mogliby — gdyby naturalnie tego chcie­

li — dać namacalne, konkretne dowody dobrej woli, chęci po­
kojowego regulowania spornych zagadnień, regulowanie ich w 
duchu współpracy, chęci doprowadzenia do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodowych?

Otóż na Korei mnożą się prowokacyjne akty naruszania 
warunków rozejmu przez wojska amerykańskie. I tak np. do 
obozów jenieckich nasłano agentów lisynmanowskich i kuomin- 
tangowskich, którzy napadli na wojska hinduskie i  usiłowali 
uprowadzić jeńców. Amerykanie wszelkimi sposobami starają 
się wywrzeć presję na członków komisji repatriacyjnej państw 
nąutralnych, by ograniczyć pracę wyjaśniającą wśród jeńców. 
Z wypowiedzi lisynmanowców wynika, że zamierzają oni siłą 
nie dopuścić do repatriacji tych jeńców, którzy wyrażą chęć 
powrotu do kraju.

Im p e ria lis ty c z n a  —  „ g e o g r a f ia "

I CÓŻ dzieje się w Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
organizacji mającej służyć sprawie utrwalenia pokoju 

i współpracy międzynarodowej, organizacji, która winna świa­
tu służyć jako wzór poszanowania uchwał międzynarodowych?

Delegacja amerykańska w ONZ torpeduje wszelkie posu­
nięcia'zmierzające do odprężenia w sytuacji międzynarodowej.

Klasycznym tego przykładem była sprawa wyborów nie­
stałych członków Rady Bezpieczeństwa. Naruszając Kartę NZ, 
łamiąc porozumienie zawarte między wielkimi mocarstwami 
— stałymi członkami Rady Bezpieczeństwa — amerykańscy 
imperialiści zwykłymi metodami presji narzucili Zgromadze­
niu Ogólnemu NZ wybór Turcji do Rady Bezpieczeństwa jako 
przedstawiciela krajów... Europy wschodniej.

Rzecz w tym, że niestali członkowie Rady Bezpieczeństwa 
mają w . myśl Karty i zawartych porozumień reprezentować 
poszczególne rejony geograficzne świata. Od paru lat amery­
kańscy imperialiści naruszają tę zasadę. W tym roku postąpili 
oni podobnie, nie dopuszczając do wyboru Polski, a na jej 
miejsce forsując kandydaturę Turcji. Miarą bezczelności ame­
rykańskich imperialistów jest fakt, iż ta sama Turcja poprzed­
nio reprezentowała w Radzie Bezpieczeństwa rejon geograficz­
ny Bliskiego Wschodu.

Tak to amerykańscy wrogowie współpracy międzynarodo­
wej naginają geografię do swoich potrzeb. Ale z tym nagina­
niem natrafiają na coraz poważniejsze trudności, na co wska­
zuje fakt, że aż 8 głosowań potrzeba było dla przeforsowania 
aktu bezprzykładnego łamania umów międzynarodowych.

Z tą geografią imperialiści są coraz bardziej na bakier. 
Bo oto z tejże Turcji chcą zrobić państwo... atlantyckie. Oto 
co pisze na ten temat dziennik francuski „Humanite“ , komen­
tując podróż premiera francuskiego, Daniela i ministra spraw 
zagr. Bidault do stolicy Turcji, Ankary. „Podróż Laniela i Bi- 
dault do Turcji winna pociągnąć za sobą rewizję podręczni­
ków geografii i historii, przeznaczonych na użytek szkolnictwa. 
Opierając się na komunikacie ogłoszonybi w wyniku rozmów 
w Ankarze, należałoby sprecyzować, że wbrew od dawna utrzy­
mującym się poglądom Turcja jest państwem atlantyckim, 
a ponadto w przeciwieństwie np. do Polski krajem wybitnie 
europejskim. Państwo to jest tym bardziej „europejskie“ , im 
bardziej jest podporządkowane Ameryce“.

* *  *

W OJENNE poczynania amerykańskich imperialistów na­
trafiają na rosnący opór na całym świecie. Przyznaje 

to nawet reakcyjny dziennik amerykański „New York Times“ , 
który analizując ostatnie wydarzenia dochodzi do wniosku, że 
„amerykańska polityka zagraniczna przeżywa poważny kry­
zys".

Wielki pisarz radziecki, Ilia Erenburg, w artykule pt. „Po­
litycy waszyngtońscy w ślepej uliczce“ pisze: „Ulice Waszyng­
tonu są proste, nie ma tam ślepych uliczek, wynika to z ar­
chitektonicznego rozplanowania miasta. Ale politycy zamiesz­
kali w Waszyngtonie, specjaliści od zastraszania, znaleźli się 
w ślepej uliczce ze swymi planami strategicznymi. Każdy ro­
zumie, że automobilista znalazłszy się w ślepej uliczce, musi 
zawrócić. Ale politycy zamieszkali w Waszyngtonie nie cłjcą 
wydostać się ze ślepej uliczki. Krzyczą, trąbią i przysięgają, 
że przejadą, że przejadą prosto“.

Tadeusz Gumowski

JAN KOCHANOWSKI
na scenie teatru „W g to rz e ź e 66

Więc jakże jest z tym Ko­
chanowskim? Jak z jego 
drogą do Czarnolasu? Wo 
bec ogromu literatury o 

poecie, wobec mnożących się spo 
rów, dramat Maliszewskiego na­
biera — przynajmniej w świetle 
ostatniego artykułu Budzyka w 
„Nowej Kulturze“ — cech odkryw­
czych, gdzie intuicja współczesnego 
poety i dramaturga wypełnia 
luki/ i prostuje błędy, poczynio­
ne przez naukę. Kochanowski — 
jak chce Maliszewski i jak naj­
prawdopodobniej chce prawda 
h^oryczna — wraca do Czarno-

ludzką, tym bardziej, że prze­
mawia przecież, jak i inni, pięk­
nymi wierszami, jfe żyje w epoce 
odległej, że jest nie tylko pierw­
szym polskim rymopisarzem (o- 
czywiśćie po Rej u),* ale i polity­
kiem, sensatem, wyznawcą po­
stępu i reform?

Maliszewski uniknął szczęśli 
wie nadmiernego brązowienia 
sylwetki poety, choć nie ujął mu 
nic z jego wdelkości. Kochanow­
ski w „Drodze do Czarnolasu“ ko 
cha się i śmieje, płacze i tworzy, 
jest poetą, ale jest i człowiekiem.

W tym leży artyzm i powodze- 
*- nie dramatu.

W tym leży je­
go wielka aktual­
ność. Przywykliś­
my już do „wy­
ciągania “ różnych 
znakomitych oso­
bistości z naszej 
historii, otrzepy­
wania ich z kurzu. 
Często taka reno­
wacja jest praw­
dziwie odkrywcza, 
gdy udaje się oba 
lić błędne i ten­
dencyjne poglądy 
krytyków burżua- 
zyjnych, rozerwać 
kurtynę milczenia, 
zawieszoną wokół 
życia i twórczości, 
odczytać tego czy

, . innego twórcę na
Zbigniew Łobodziński w roli Jana Kochanowskiego nowo_ Wydawać

Rys. A. Suchanek )3y  się mogło, Że 
lasu nie jako rozczarowany i za-1 Kochanowskiego odczytać na 
wiedziony w swoich pianach dwo nowo — nie będzie wcale łat- 
rak czy kandydat do duchownych wo: tyle już przecie o nim 
godności — ale jako polityk, ja-¡pisano i tak wymownie pisano, 
ko ideolog, który przejrzał krę- Najnowsze badania, a także dra-
tactwo feudałów, pieniactwo 
szlachty, giętkość króla i który — 
rzecz dla koncepcji dramatycznej 
nip najobojętniejsza — pragnął

ma*1 Maliszewskiego mówią co in 
nego. Można odczytać Kochanów 
skiego na nowo. Można właśnie, 
widząc w jego pięknych, cudow-

przesłonić mu oczy. Ukazany jest 
na barwnym tle, mówi pięknym, 
w miarę zarchaizowanym wier­
szem, potrafi wrazić się głę­
boko w pamięć.

Przyklasnąć trzeba więc inicja 
tywie teatru „Wybrzeże“, że 
dzieło Maliszewskiego podjął się 
na swojej scenie wystawić. 
Uznać, że uświadomił sobie trud 
ności takiego przedsięwzięcia i 
na ogół trudności te pokonał.

Rola Jana z Czarnolasu jest w 
sztuce Maliszewskiego barwna, 
miejscami liryczna, miejscami 
dźwięczy szlachetnym patosem 
oburzenia, ale nigdzie nie trąci 
znamion człowieczeństwa. Ba, 
to cała skala tonów, od poetyc­
ko śpiewnych do zaprawionych 
ciętą ironią w rozmowie ze stry­
jem Filipem, od rubasznych do 
gniewnych, od pogodnych do peł 
nych zwątpień. Odtwarzający tę 
rolę Zbigniew Łobodziński — 
przy pomocy reżysera Ireny Gór­
skiej — umiał oddać proces prze 
mian, zachodzących w duszy 
poety, który z zakochanego w Re 

jju stńdenta, żyjącego jeszcze sło 
¡necznymi wspomnieniami Padwy 
I przedzierżga się w mądrego po- 
jlityka, w krytyka Polski szła- 
checko-magnackiej, dążącego do 
jej naprawy, choć nie uzmysła­
wiającego sobie jeszcze, jak tę 
naprawę uzyskać. Łobodziński 
dał postać w pełni humanistycz­
ną, zgodną z epoką, pełną poczu­
cia godności ojca poezji polskiej: 
patos scen końcowych równa się 
liryzmowi miłosnych, ironii aktu 
pierwszego.

Reżyseria sztuki dobrze usta­
wiła również trzech pozostałych 
Kochanowskich: Filipa, Kacpra i 
Piotra. Szczególnie Filip w insce-

l i i j C  u a j u u u j ę i m c j i j z - a    .  v v ł u ^ v  j — p  ’    
uregulować także swoje własne ¡nym językiem pisanych wier- 
życie w cichym Czarnolesie. Dra j szach odkrywcze na owe lata 
mat Maliszewskiego — to nie:myśli, akcentując walkę Kocha- 
tylko rewizja dotychczasowych nowskiego z wojną zaborczą,
poglądów na okres dworski w ży 
ciu Kochanowskiego — to także 
piękne wyrażenie prawdy, że 
artyzm mowy czarnoleskiej, któ­
rą opiewał Słowacki, którą sła­
wili poeci, zachwycali, się pisa­
rze — nie może przesłonić Ko­
chanowskiego — ideologa ., postę- 
wego obozu szlacheckiego, Kocha 
nowskiego — myśliciela, godnego 
stanąć w rzędzie Fryczów, Gór­
nickich, Łaskich, Ostrorogów.

Więc jakże jest z tym Kocha­
nowskim? Maliszewski ukazuje 
sylwetkę poety na tle epoki, a 
epoka to świetna i burzliwa, 
epoka rozwoju myśli politycznej, 
rozkwitu sztuk i nauk, epoka 
olbrzymów miary wcześniejszego 
nieco Kopernika. Epoka, która 
zachwiała posadami dotychczaso­
wego porządku, zatrzęsła posada­
mi feudalnego kościoła, epoka 
namiętnych sporów politycznych 
i religijnych, świetnych ksiąg, 
burzliwych synodów, rozkrzycza­
nych sejmikowy. Odrodzenie! 
Czuć jego wiew na scenach „Dro 
gi do Czarnolasu“ , choć mocny 
jest jeszcze świat fe* dalizmu i wi 
doezne są już przesłanki nadcią­
gającej nocy kontrreformacji.

Czy oznacza to, że Kochanow­
ski jest na scenie olbrzymem?

walkę z ingerencją Rzymu w spra 
wy wewnętrzne państwa, walkę 
z pieniactwem, a w obronie re­
form, z intryganctwem dwor­
skim, a w obronie prostego żar­
cia i prostych ludzi. Niech nie 
przesłaniają nikomu tej walki re 
nesansowe ornamenty, owe ad­
resy możnym, owe epitalamia i 
epitafia, owe mitologiczne fauny 
i nieprzepłacone fraszki, nie zaw 
sze obyczajne. Niech nie przesła­
niają recenzje Słowackiego, czy 
Dembowskiego. Nadeszła pora, 
aby tamtą, przemilczaną stronę 
twórczości Jana z Czarnolasu 
przypomnieć potomnym — i Rok 
Odrodzenia jest po temu najlep­
szą okazją.

A dramat Maliszewskiego właś 
nie na te sprawy kładzie nacisk 
największy. Ukazuje on poetę nie 
oderwanego od świata, choć po 
poetycku nieraz niezaradnego. 
Daje nam wizerunek człowieka 
mądrego, głęboko miłującego oj­
czyznę, śmiałego w swoich po­
glądach, nie dbałego szczególnie 
o pańską łaskę, człowieka, które­
go dzieła wykorzystywane są 
przez jednych, zaczytywane 
przez drugich. Kochanowski Ma­
liszewskiego kpi sobie po troszę 
ze swojej sarmacko-kutwiarskiej 
familii, gani najostrzej samowolę

Im
Maurycy Janowski w roli szlachcica.

Rys. A. Suchanek

nizacji Józefa Walewskiego: oto 
pełnokrwisty szlachciura -  prze­
chera, który „sens zdrowy“ Ja­
nowych oracji widzi tylko we 
wzmiance o pszenicy, rzekomo 
dbały o los siostrzeńców, a jed­
nocześnie strzelający okiem na 
podwórze, pilnujący jabłek w sa­
dzie, procesujący się o skradzio­
ne zboże. Brakło natomiast wiel- 
kopańskiej dumy i pychy Woje­
wodzie (Leopold Kitka-Sokołow- 
ski). Wprawdzie autor każe mu 
często wybuchać gniewem, nawet 
wściekłością, ale ten gniew u So­
kołowskiego jest zbyt ruchliwy, 
pełen miotania się i niepotrzeb­
nych gestów. Jakże wspaniały 
przykład powściągliwego w ru­
chach, acz zamaszystego szlachci­
ca -  pieniacza dał Kurnakowicz 
w warszawskiej- „Zemście“ !

Obóz humanistyczny reprezen­
tuje Patrycy Nidecki — rolę je­
go gra w Gdyni Juliusz Lisow­
ski. Podobnie, jak Jaroń w sto­
łecznym Teatrze Współczesnym, 
dał Lisowski swojemu Patrycemu 
ledwo uchwytne nutki znużenia, 
jakiejś humanistycznej ironii, 
przerafinowania, jakże kontras­
tującego z rębacko-pijackim oto­
czeniem. W* rolach kobiecych na 
czoło wybijała Anna Gołębiow­
ska, jako Anna Kochanowska, 
pełna prostoty i słodyczy, pełna 
troski o życie i dobro brata. Tak­
że i Iga Mayr jako dumna Han­
na umiała z roli wydobyć wszyst 
kie jej walory: a więc zarozumia 
łość, dumę, przewrotność, lekko 
stuszowaną sentymentem do 
poe'ty Jana. Pani to całą gębą, 
kontrastującą z poczciwą z na­
tury przejętą uwielbieniem do 
Jana Dorotą (Magdalena Grodyń- 
ska). Michałowi Werchowskiemu 
pomógł wybitnie tekst: charaktery 

styczna rola Gąski 
znalazła tu dobre­
go odtwórcę.

Dekoracje Felik 
sa Krassowskiego 
współdziałały w 
odtworzeniu atmo 
sfery sztuki: pod­
kreślały umiejęt­
nie renesansowy 
styl dworu, szla­
checką prostotę 

^Sycyna. To samo o k o stiu m a ch , w iór
nych epoce.
Jeśli dramat Ma­

liszewskiego — w 
przededniu Zjazdu 
Polskiego Odrodzę 
nia był godnym 
hołdem i pięknym 
przypomnieniem, 
nawet uzupełnie­
niem sylwetki wiel 
kiego Jana — 

przedstawienie 
gdyńskie dało za­
razem widzowi Wy 
brzeża lekcję pol­
skiego Orodzenia.

F. S.
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P o d pa la cze  książek

j

Palenie na stosie książek „wywro­
towych“  ma już swoją historię. Pa­
lono je na długo przed wynalezieniem 
drukarstwa. Ogniem zniszczone zosta­
ły 24 wieki temu dzieła Anaxagorasa, 
w płomieniach zginęły dzieła Gallii- 
leusza, Hussa, Lutra, Erazma z Rot­
terdamu i Woltera.

Było to dawno temu. A w naszych 
czasach? Dwadzieścia lat temu po 
dojściu do władzy Hitlera w Niem­
czech potwory w , brunatnych koszu­
lach, ze swastykami na rękawach pa­
liły również masowo dzdeła postępo­
wych pisarzy. W płomieniach ginęły 
te książki, które mogły sączyć w dusze 
czytelników „jad zdradziecki“ , zagra­
żający korzeniom III Rzeszy Płomień 
niszczył dzieła. które stanowiły 
„śmiertelne niebezpieczeństwo“ dla 
hitlerowskiego faszyzmu.

Jeden z przywódców hitlerowskiej 
młodzieży mówił wtedy: „Świat racjo 
nalizmu, liberalizmu i humanizmu jest 
na drodze ku śmierci". A Goebbels 
ryczał: „Intelektualizm żydowskii u- 
marł“ .

„Porządki“ hitlerowskie znalazły 
godnych naśladowców w Ameryce. 
Inkwizytorska działalność Mc Car- 
thy‘ego objęła również literaturę i 
sztukę. Pod miano książek, uznanych 
za wywrotowe, podciągnięto wszystkie 
dzieła, które wydają się „znawcy“ 
tych zagadnień nie dość amerykań­
skie.

Od czasu, gdy Mac Carthy rozpoczął 
swą kampanię przeciw literaturze, 
Departament Stanu USA ustanowił 
4 kategorie autorów i dzieł, które 
mogą nie być badane. 'Są to: X) auto-

rzy, którzy zmarli przed Rewolucją 
Październikową, 2) amerykańscy mę­
żowie stanu, 3) dzieła takie, jak słow­
niki, 4) dokumenty państwowe. Poza 
tym wszystko jest skrupulatnie ba­
dane i sprawdzane pod względem 
„lojalności“ .

Wywrotowe są więc dzieła Teodora 
Dreisera, Alberta Einsteina, Howarda 
Fasta, Maksyma Gorkiego, Trofirna 
Łysenki, Tomaszy Manna, itd. ltd. Ale 
skąd wzięły się na czarnej liście naz 
wiska Marka Twaina i Emila Zoli, 
którzy przecież (a może Mac Carthy 
o tym nie wie) zmarli przed Wielką 
Rewolucją Październikową, pozostanie 
chyba tajemnicą nowoczesnego inkwi 
zytora.

Tylko w ciągu II kwartału br. czar 
ne listy prac autorów, którzy muszą 
być „badani“ , objęły 100 tysięcy po­
zycji.

Ta „działalność“  Mac Carthy'ego na 
potyka jednak na opór ludności ze 
wszystkich warstw społeczeństwa ame 
rykańskiego. Obok daleko stojących 
od komunizmu ludzi, takich np. jak 
Eleonora Roosevelt czy biskup Oxnam 
z krytyką działalności Mac Carthy'ego 
wystąpiły Narodowa Rada Kościelna, 
Komisja Rabinów Amerykańskich, Zw. 
Wvchowania Narodowego i w ^ e  in. 
Coraz więcej ludzi bowiem widzi, że 
aprobowanie ustaw, umożliwiających 
kontrolę myśli, przeprowadzanie pro­
cesów 1 czystek, zwraca się swym 
ostrzem przeciw wszystkiemu, co 
najpiękniejsze i najbardziej postępo­
we w tradycjach amerykańskich

(g)

R e g u l a m i n
wielkiego konkursu »Głosu Wybrzeża« 

»C zy znasz Związek Radziecki — 
kraj naszych przyjaciół«

•WT Udział w konkursie mogą wziąć W S Z Y S C Y  czy- 
■  telnicy „Głosu Wybrzeża“.

Konkurs polega na rozwiązaniu zadań zamieszczanych w 
„Głosie Wybrzeża“. Zadań tych będzie 30. Każde z nich 

zostanie oznaczone kolejnym numerem od X — 30. Każdy kon­
kursowy numer naszej gazety będzie zawierał po 3 zadania.
3  Pierwsze zadanie konkursowe ukaże się w numerze „Gło­

su Wybrzeża“ z dnia 15 października br., a więc w naj­
bliższy czwartek. Następne będą zamieszczane w następnych 
numerach „Głosu Wybrzeża".
> 5  Każdy numer gazety, zawierający zadania konkursowe za- 
"  opatrzony będzie również w kupon uprawniający do udzia­

łu w konkursie. Kuponów tych będzie ogółem 10. Należy je 
stystematycznie wycinać z „Głosu Wybrzeża“ i zachować.
SJ W dniu 7 listopada zamieszczony zostanie w „Głosie Wy- 

brzeża specjalny arkusz konkursowy, zawierający 30 
rubryk, do których należy wpisać rozwiązania z 30 zadań 
konkursowych.

Czytelnie wypełniony arkusz konkursowy wraz z zalą- 
czonymi do niego 10 kolejnymi kuponami, należy prze­

słać do redakcji „Głosu Wybrzeża“, Gdańsk, Targ Drzewny 
3/7. Na kopercie należy zaznaczyć: „Konkurs“, 
t y  Termin nadsyłania rozwiązań — do dnia 15 listopada br. 
*  włącznie. (Decyduje data stempla pocztowego).

Pomiędzy czytelników, którzy nadeślą prawidłowe rozwią- 
zania co najmniej 25 zadań konkursowych z 30 ogłoszo­

nych — zostaną rozlosowane nagrody.
Rozwiązania wyróżniające się pomysłowością ł atrakęyi- 

nym ujęciem, będą publikwane w gazecie i specjalnie premio­
wane.
4 ^  Dla informacji uczestników konkursu, będziemy publiko-

wać szczegółowe wykazy nagród oraz listy ofiarodawców. 
Najcenniejsze nagrody będą do obejrzenia na wystawach pub­
licznych.

“W f h  Losowanie nagród odbędzie się publicznie w dniu 21 
®  listopada br.
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